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t e s a l o m -

i.
* i N akładem  państwowej dyrekcyi budowy dróg 
~ Wodnych wyszedł w tych dniach z druku „do*

datek  do spraw ozdania" z m aja r. b. o stanie 
fcwestyi dróg wodnych („N ach trag  zum B ericht 
yora Mai 1910 iiber den S tand  der W asser- 
Btrassenfrage"). J e s t  to  elaborat, obejm ujący 
550  stronic druku in  guarto, zatem bardzo ob- 
izerny , opatrzony nadto  dokładną mapą pro jek
tow anej tra sy  kanałowej i przyległych części 

■ k ra jó w , przez k tóre  tra sa  ta  wiedzie, a  więc 
D olnej A ustryi, M oiaw, Ś ląska i Galicyi, dalej 
mianami technicznem i profilu terenow ego k an a
łów , portu w K rakow ie i k ilku  innemi, doty- 
iczącemi śluz i zaopatryw ania kanału  w wodę. 
N ad to  zaw iera ten  elaborat liczne rysunki, przed- 

- (Stawiające rozmaite typy statków , jak ie  służyć 
n a ją  do transportu , zastosowane do nich pro

m ie  kanału  w przecięciu, opusty i upusty wody 
i  w iele innych szczegółów technicznych. T reść 

'  teg o  w ydaw nictw a je s t niemal analogiczną 
'śz przedłożonemi prezydyum Koła polskiego pro

jektam i, znanemi już 'z  licznych relacyj te leg ra
ficznych i telefonicznych. Poniew aż ato li daje 
(ono pogląd na całokształt spraw y kanałow ej 
w  obecnem jej stadynm, uważam y za w skazane

* przytoczyć z niego w obszerniejszem streszcze- 
: n iu  najw ażniejsze daty i szczegóły, ażeby czy-
jtelnikom ułatw ić zoryentow anie się w  te j za
w iłej, a ta k  piekącej sprawie.

Nasam przód co do kierunku przyszłych, a  r a 
czej na  razie zawsze jeszcze ty lko projektow a
nych, kanałów. K ierunek tra sy  kanału  od Wi- 
Bły do D niestru  podaliśmy już szczegółowo w 
naszym  dzienniku. T rasa  kanału  D u n a j - W i 
s ł a  ma być poprowadzona zupełnie niemal rów 
nolegle do głównej lin ii kolei północnej i to  aż
00 rzek i Białej. Z O drą połączy się ten  kanał 
w  pobliżu M orawskie} O straw y. W  pobliżu Be
stw in y  zbacza on na  prawo od linii kolejowej, 
om ija Oświęcim i ciągnie się wzdłuż p r a w e 
g o  brzegu W isły, do której w pada tuż przed 
K rakow em . Połączenie między tym  kanałem , a 
w ypływ ającym  z W isły pcd Płaszowem k an a
łem do D niestru stanow ić ma skanalizow ane 
(koryto W isły mniej więcej w  obrębie dzisiej
szego w ielkiego K rakow a. Cała długość kanału  
D nraj-O dra-W isla  wynosić ma 410 kilometrów,

' długość kanału  W isła-D niestr 388 kilometrów.
* D o pokonania nierówności terenow ych przew i

dzianych je s t na kanale D unaj-O dra-W isła 53, 
n a  kanale W isła-D niestr 17 śluz.
'< N a ew entualne pytanie, dlaczego nie nżyto w 
tra s ie  kanału  W isła-D niestr dalszego ko ry ta  
W isły  aż do Sanu, a  następnie kory ta  te j rze
ki, odpowiada elaborat rządowy, że zaniechać 
tego trzeba było zo względów s t r a t e g i c z 
n y c h .  W isła je s t bowiem na  toj przestrzeni 
rzek ą  graniczną, w razie wojny zatem żegluga 
n a  niej mogłaby być zatam owaną, gdy tym cza
sem  w łaśnie na wypadek wojny przypadłoby 
tomn kanałow i bardzo ważne zadanie przepro
w adzania frachtów, dla k tórych za ję ta  tra n s 
portam i wojskowemi kolej byłaby zam knięta.
1 T rasę  tego kanału możnaby przeprowadzić 
ta k ż e  wzdłuż lin ii kolejowej aż do Jarosław ia, 
lecz tu ta j byłyby do pokonania znaczne trudno
ści terenow e i dlatego wyznaczono je j k ieru 
n ek  wzdłuż W isły aż po doliny Sanu. "
, Z  Oświęcimem i z Przem szą, n a  której że
gluga w ciąż się wzmaga, łączyć ma W isłę pod 
Krakowem  osobny kanał,

Czas budowy kanarów.
Budowa kanału  W i s ł a - D n i e s t r  m ogłaby 

gię rozpocząć najw cześniej dopiero za dwa do 
trzech  lat, ponieważ ty le czasn potrzeba jeszcze 
n a  w ypracow anie projektów  szczegółowych. P o 
niew aż czas trw an ia  budowy kan a łu  D unaj- 
O dra-W isła obliczono na la t  8, przypuszczać 
m ożna, że budowa nieco krótszego kanału  Wi- 
s la-D n iestr również nie trw ałaby  dłużej, tern

H E L E N A  ROM ER.

17 (Ciąg dalszy.)

G dy po ułożeniu p lanu działania, przygoto
wanego zresztą  oddawna, Zdenka w yszła przed 
flora na  rozsłoneczniony dziedziniec, k ilkunastu  
ludzi, stojących tam  i gadatliw ie ożywionych, 
ucichło nagle i spojrzało na  jej ja sn ą  po
stać , na drwiący uśmiech, darem nie skryw any, 
gdyż drw iła jeno z siebie i ze swego losu, gdy 
je j prześliczny glos, podszyty jakby  wiecznie 
świeżym śmiechem, zawołał ku nim przyjaźnie: 

No, cóż wyście sobie znowu umyślili, s tra j
kujecie, czy jak  ? Ciekawam, k to  wam tu  co 

' naopow iadał znów głupiego.
W szyscy zdjęli powoli czapki i zaczęli pa

trzeć  na n ią  z takim  wyrazem  tw arzy, jakby  
pytali, co m ają robić i ja k ą  im ona da dyrek
tyw ę. Jakoż spytam  ich znów obcesowo:

— Gdzież stąd  myślicie iść, co? Do Słonin 
niem a tam  pana, przocie pani nie będziecie s tra 
szyć, bo chora, do D w orzanek, czy K arnow a, 
tam  też nikogo niema, no, dużo się dow iecie? 
A ze m.n9 toż moglibyście byli inny dzień w y
brać, m e wtedy, k iedy mam w yjazd. A le nie 
chcę, żebyście nad tem m arudzili długo, w ięc co 
,który m*- m ech mówit

bardziej, że m iałaby ona tu ta j do pokonania 
mniejsze ty lko trudności. G dyby więc rozpoczę
to budowę od razu w kilku  miejscach i rozda
no ją  dającym  dostateczue gw arancye przed
siębiorstwom —  o b a  k a n a ł y  m o g ł y b y  
b y ć  g o t o w e  d o  k o ń c a  r o k u  1920, li 
cząc już w to czas na  wypracow anie planów 
szczegółowych, wykupno gruntów  itd.

Rozmiary kanałów.
Rozm iary (szerokość i głębokość) kanałów  

stosować się muszą do wielkości statków , jak ie  
po nich przepływ ać m ają. Za typ norm alny ta 
kich statków  uchodzą w  zachodniej Europie 
s ta tk i o pojemności 600 do 670 ton. P rzy  
użyciu tego typu przewóz tow arów  na  k an a
łach przedstaw ia się n a j k o r z y s t n i e j .  W  ta 
kim atoli razie kanały  D u n aj—D niestr m usia
łyby mieć szerokości na  powierzchni wody29.4 
metrów, na  dnie zaś 16 m., a  głębokości 3 m.

Tego rodzaju typ sta tków  przewidziany też 
je s t na^ kanale D unaj— O dra— W isła. Jeżeli 
atoli budowa tego kanału  zaniechaną zostanie 
i w ybudowany będzie jedynie kanał W isła— 
D niestr z przedłużeniem do Oświęcimia, względnie 
do Odry, to  na  tym  specyalnie galicyjskim  k a 
nale kursow ać m ają s ta tk i o pojemności 400 tou. 
Przez to  zredukują się rozm iary kanału, a  tem 
samem suma kosztów budowy, nadto zaś umo
żliwi się przez to bezpośrednio kom unikacyę z 
O drą i  wschodniemi kanałam i pruskiemi, na 
których również są  w nżyciu rzekomo tylko 
s ta tk i czterysto-tonowo.

Do holowania statków  na  kanale D unaj—  
O dra służyć m ają lokomotywy elektryczne —  
na kanale  O dra— W isła i W is ła -D n ie s tr  pa
rowce.

Koszta budowy.
Na pokrycie wszelkich kosztów budowy i u- 

rządzenia kanałów, portów i na  przygotow anie 
odpowiedniego parku  statków , parowców i loko
motyw do holowania, potrzeba zaciągnąć poży
czki: dla kanału  D unaj-O dra-W isła 4 5 0 9  mil., 
dla kanału  W isła-D niostr 347 8 milionów, a  dla 
kanału  pobocznego Oświęcim - K raków  56'4 mi
lionów koron, czyli razem  około 850 milionów. 
Z kosztów' budowy przypadałoby n a  poszczegól
ne kraje , przez k tóre  kanały  te  m ają być prze
prowadzone (bez in terkalaryów  kosztów parku 
przewozowego i t. p ) :  n a  A ustryę Dolną 8 0 7  
mil., na  M orawy 163 2 mil., na Śląsk 66’9 mil., 
na Galicyę 33 6  8 mil. k o ro n . -

Koszta te  obliczone są  na  te j podstawie, że 
na obu kanałach  kursow ać będą s ta tk i o poje
mności 600 ton ; w laz ie  zastosow ania na ka
nale W isła-D niestr typu  400 - tonowego koszta 
budowy tego kanału  zmniejszą się, lecz — jak  
zaznacza e laborat rządowy —  ty lke nieznaczuie.

Same tylko koszta budowy oba kanałów  — 
w razie, gdyby je  budowano równocześnie —  
rozkładałyby się na  ew entualny 12 • letn i czas 
budowy, ja k  następu je: n a  rok  pierw szy: 5 5 1  
mil.; na  drugi: 47 mil.; na  trzeci: 80 6 mil.; na 
czw arty: 75 6 mil.; na piąty  do ósmego po 7 1 6  
mil.; na  dziew iąty: 42’2 mil.; na dziesiąty: 3 8 1  
mil.; na  jedenasty : 7 mil.; na dw unasty: 5‘2 
raił.

N atom iast p rzy  samym tylko kanale  W isła- 
D niestr z odnogą do Oświęcima koszta te  wy
nosiłyby przy 10-letuim czasie budowy: w pier
wszym: 47 milionów; w drugim 4T 3 mil.; w 
trzecim  36 7 mil.; w  czw artym  i dalszych do 
ósmego rów nież po 3 6 7  mil.; w dziewiątym  8 
mil.; w dziesiątym  na 6 milionów koron.

To są  mniej więcej główne szczegóły techni
cznej części rzeczonej publikacyi urzędowej. Po 
niej następuje bardzo zajm ująca część k o m e r 
c j a l n a ,  zaw ierająca daty, dotyczące kosztów 
żeglugi n a  kanałach, porów nania ich z koszta
mi przewozu kolejowego, wreszcie rentowności 
kanałów. Szczegóły te  omówimy w  następnym  
artykule.

Tłum zaszem rał i z za pleców znanych mniej 
lub więcej życzliwych ludzi, wysunęły się ku 
Zdence mordy ta k  paskudne, że oczy się jej 
zwęziły nagłym  wstrętom , tylko przez w ąskie 
szparki sypnęły swe płomienne skry, a  ręce, 
niecierpliw ie pragnące chwycić za kołnierz owe 
indyw idua i obrócić nimi w stronę rozstajnych 
dróg, wtłoczyły się z rozpaczliwą, niewyłado- 
w aną energ ią  do kieszonek od białego teniso
wego żakietu.

O dstraszające tw arze tymczasem, zgoła nie 
leagn jąc  na  protesty, w ybuchające w śród obe
cnych towarzyszy, naw et na pojedyncze ak ta  
służalczej czołobitności ze strony niektórych 
uczestników  „m ityngu", całujących ukradkiem  
„dziedziczkę" w rękę dla oznaczenia swej s k ru 
chy i chęci pow rotu w grono norm alnych p ra 
cowników, nie zw racając uw agi na  św idrujący 
zw rok Boczarskiego, fo tografujący ich w strętne 
postacie, zaczęli mówić. Nędza i w ściekłość 
zżarła im tw arze do kości i pow lekła skórą zie
lono ciemno b a rw ą , by li zarośnięci i brudni, 
kurz, węgiel, pot, zdaw ał się przesiąkać ich po 
wierzchnią. Kolojno wyrzucali z siebie szereg 
frazesów, ziejących nienawiścią, cyfram i i prze 
kręconem i term inam i naukowemi. ^

Zdence uczyniło się straszno, nie lęk, chociaż 
przemknęło jej jasno  przez myśl, że jeśli k tóry  
z tych zbójów ma rodzaj rewolweru, to  palnie 
w  n ią  za pierwszem jej słowem. W dzierała się 
w n ią  poprostu gw ałtem  litość nad temi ludźmi, 
równocześnie ubliżające poczucie ich kaduczne- 
go nrawa... Słuchała grzmiących, głupich i  zu

u g o d o w e .

(Tel. „N. -Reformy").

P raga, 9 września. 
Posłowie wejmowi d r  Ś k a r d a  i E p p i n -  

g e r  przybyli tu  wczoraj i od razu przy w spół
udziale m arszałka krajow ego księcia L o b k o -  
y i t z a  przystąp ili do przygotowań zwołanych 
na d. 19 bm. konferencyj- ugodowych. D r S k a r -  
d a  udzielił jednem u z redaktorów  „Hlas Naro- 
d a “ następujących inform acyj: *'

Przedmiotem rokow ań będzie - przedewszyst- 
kiem kw estya formalnego porozumienia się co 
do ustanow ienia porządku dziennego dla Sejmu 
czeskiego, o co, jak  wia-łorno, rozbiły się poprze
dnie rokow ania. D alej ma być omówiono także 
meritum innych kw estyj spornych. Z rozmowy 
mojej z prezydentem  gabinetu —  zaznaczył pos. 
Skarda — odniosłem w rażenie, ż e  z e  w z g l ę 
d u  n a  s y t u a c y ę  p a r l a m e n t a r n ą  i f i 
n a n s o w ą  r z ą d o w i  d u ż o  z a l e ż y  n a  u- 
r u c h o m i e n i u  S e j m u  c z e s k i e g o .  W  za- 
sadniczem stanow isku obu stron, czeskiej i nie
mieckiej, co do kw estyi podziału królestw a cze- 
Skiego, żadna nie zaszła zmiana.

P raga , 9 września.
D r E  p p i n g  e r  zwołał na  12 bm. do P rag i 

zgromadzenie^ n i e m i e c k i c h  p o s ł ó w  do  
S e j m u ,  którym  przedłoży między innemi py
tanie: czy ma on złożyć re fe ra t finansowy w 
W ydziale krajowym.

Stanow isko  agraryuszów czeskich.
” P raga , 9 września.

O igan czeskiej p arty i ag rarnej ,,Venkov“ do
nosi: Reprezentanci agraryaszów  czeskich po
słowie U d r ż a l  i D w o r z a k  zaproszeni zosta
li na dzień w czorajszy przez prezydenta gab i
netu  bar. B ienertha na  konferencyę w s p r a 
w i e  u r u c h o m i e n i a  S e j m u  c z e s k i e g o .  
K onferencja  ta  trw ała  przeszło godziuę, m iała 
jednakże tylko ch arak te r informacyjny. P rezy 
dent gabinetu prosił obu posłów, ażeby agrarne  
stronnictw o czeskie okazało pew ną pojednuw- 
czość wobec Niemców, zapew niając pojednawczość 
ta k ą  także ze strony  niemieckich stronnictw ’.

Czescy posłowie odpowiedzieli, że tak ie  samo 
zapewnienie usłyszeli w roku zeszłym z u st 
nam iestnika O ouden h o v e .ro .co atoli Niemców 
nie powstrzym ało od obstrukcji. Czesi podczas 
poprzednich sesyj posunęli się w swej poje- 
doawczości do ostatecznych g r a n i c — N i e m c y  
natom iast okazali d ow odn ie , że nie chodz i im 
bynajm niej o zgodę, lecz o zupełne zatam ow a
nie p iać  sejmowych. Czesi nie mogą zgodzić się 
na  ustępstw a, k tóreby zagrażały interesom  na
rodu czeskiego.

Po wymianie tych  w yjaśnień posłowie czescy 
pożegnali bar. B ienertha.

Podróż bar. Bienertha do Pragi. 
Praga, 9 września.

„N arodui listy" donoszą, że bar. B ienerth  
gotów jest przybyć do Prag i, lecz dopiero wów
czas, gdy na  konferencjach  ugodowych zapa
dnie decyzya, korzystna dla spraw y u r u c h o- 
m i e n i a  S o j m u  c z e s k i e g o .

kich, musi rozpocząć w yw łaszczanie polskich 
ziemian, c e s a r z  n a g l e  i w u d e r z a j ą c y  
s p o s ó b  p r z e r w a ł  r o z m o w ę  i o d w r ó 
c i ł  s i ę .  F ak tem  dalej jes t, że cesarz — mimo, 
że to  było przew idziane w program ie, nie zw ie
dził położonych w pobliża Poznania osad komi- 
syi kolouizacyjnej —  lecz pozostaw ił to cesa
rzowej. Cesarzowa zaś długo po owej uczcie roz
m aw iała z ks. biskupem  Likowskim.

T ak  pisze gadzinowy ten organ nadreński. 
Cel te j jego rew elacyi jasny. M a on nowe wy
wołać zaniepokojenie w szow inistycznych kołach 
niem ieckich i nowy nacisk  „opinii publicznej" 
w kierunku w ykonyw ania owej barbarzyńskiej 
ustaw y. O kazuje się, że naw et „narzędzie boże" 
i „w ładca z bożej łask i"  narażony je s t w Niem
czech n a  —  d e n u n c y a c y e  ze strony  ha
ka ty . L iczy ona widocznie na to, że teraz, gdy 
cesarz mową królew iecką tyle zgotował sobie 
kłopotu, może okaże się wrażliwszym  na tak ie  
szow inistyczne oskarżenia i łatw iej podda się 
woli antypolskich  podszczuwaczy. 
e Do tego samego celu zmierza także  głos pe

wnego Niemca, zamieszczony w berlińskim  dzien
niku „Post". I  on domaga się w ydania ustawy, 
z a b r a n i a j ą c e j  P o l a k o m  n a b y w a n i a  
z i e m i  —  celem uzupełnienia ustaw y o w y
właszczeniu, a nadto pisze:

„Celem wszakże zabicia ag itacy i polskiej, tak  
bardzo ruchliwej na zachodzie i wschodzie, a dla 
państwowości wielce niebezpiecznej, należałyby 
się chwycić jeszcze, innego środka ustaw odaw 
czego, k tóryby  na  mocy ustaw y (Rzeszy n ie
m ieckiej) w y ł ą c z y ł  z u p e ł n i e  j ę z y k  p o l 
s k i  z d z i e n n i k ó w  oraz innych pism ulot 
nych, zab ran ia jąc  jednocześnie tw orzenia t o 
w a r z y s t w  p o l s k i c h ,  oraz zbierania się P o
laków  na wiecach. Również i z a k  o rd  o n o 
w y m  p i s m o m  p o l s k i m  n a l e ż a ł o b y  w te 
d y  z a b r o n i ć  w s t ę p u  w  g r a n i c e  N i e 
m i e c ;  w szystkie zaś krajow e dzienniki polskie 
trzebaby wywłaszczyć".

Czy W ilhelm II. oprze się tym nawoływaniom 
do nowych gw ałtów  ?

W in  II o w i m l g .
Z nana półurzędowa i zaciekle hakatystyczna 

„Koeln. Zeit." ogłasza obecnie następujący  szcze
gół z pobytu cesarzu W ilhelm a II, w Poznaniu.

G dy w dniu 20 sierpnia, po uczcie galowej 
a podczas pewnego cerclu prezydent pruskiej 
koinisyi kolonizacyjnej, s tarszy  radca  rejencyj- 
ny Gramsch, zaszczycony przez cesarza dłuższą 
rozmową, w toku je j zaznaczył, że komisyi tej 
brakuje już ziemi, że jeśli ma w dalszym ciągu 
osiedlać w polskich stronach chłopów niemiec

Riteplesne iireff.
K ongregac je  kuryi rzym skiej w ydały dwa 

dekrety, k tóre  są obeecie przedmiotem dyskusji 
w prasie europejskiej, a  k tóre  i w kołach ka
tolickich wywołały conajraniej przykre zdziw ie
nie. Pierw szym  z nich je s t dekret, u stanaw iają  
cy nowe normy dla u s u w a n i a  proboszczów 
z zajm owanych przez nich prebend parafialnych 
drugim  dekret o przyjm ow aniu dzieci do pierw 
szej k o m u n i i  ś w i ę t e j .

D ekre t o usuw anin proboszczów podaliśmy 
już vz obszerniejszem streszczeniu za wiedeńskim  
„V aterlandem “. D otychczas — ja k  wiadomo — 
wolno było pozbawiać proboszczów zajmowanych 
przez nich stanow isk w parafiach, jedynie po 
przeprowadzeniu ściśle określonego procesu, k tó 
ry daw ał im możność skutecznej'obrony. P ostę
powania tak ie  chroniło ich w znacznej mierze 
przed złośliwemi intrygam i, a  także przed sa
mowolą przełożonej w ładzy duchownej, i o ile  
nie można im było udowodnić czynów, uw łacza
jących ich obowiązkom duszpasterskim  i go
dności kapłańskiej, zapewmiało im naw et pewna, 
niezawisłość. W edług nowego dekretu  mogą oni 
być usunięci z probostw a z dziewięciu przyczyn, 
między iunem i już to z powodu b raku  doświad
czenia i wiadomości potrzebnych do spełniania 
swoich funkcyj, nadto  w razie, jeżeli istn ieje  
pewna niechęć parafian  do ich osoby, naw et w 
w ypadkach, w których ta  niechęć n i e  j e s t  
o g ó l n ą ,  lecz okazyw ana tylko przez c z ę ś ć  
parafian, a  dalej chociażby ' yła n i e u z a s a 
d n i o n ą  i n i e z a s ł u ż o n ą .  Do usunięcia pro
boszcza w ystarczy, jeżeli przełożona jego w ła
dza nabierze przekonania, że niechęć ta  zakłó
ca stosunki w parafii, a proboszczowi u trudnia

w ykonywanie urzędu. J a sn a  rzecz, że ta k  ela
styczne określenie powodów tego rodzaju kary, 
zdać może proboszczów w prost n a  łaskę  i nie
łaskę wyższej władzy duchownej.

Gdyby spraw a ta  była czysto wewnętrzno- 
kościelną, możnaby pozostawić ją  w zupełności 
interesow anym  czynnikom i  ty lko ograniczyć 
się do stw ierdzenia, na ja k  reakcy jne to ry  
wkroczył obecnie W atykan  i w ja k  bezwzględ
ny sposób dąży do większego jeszcze rozsze
rzenia swej wszechwładzy w obrębie kościoła 
katolickiego Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
dekret ten  ma na  celu złamanie do reszty osta
tn ich  szczątków samodzielności, jak ie  pozostały 
jeszcze klerow i świeckiemu, do niewolniczego 
w prost ^oddania go woli i rozkazom najw yż
szej w łauzj duchownej. Być może, że posunięto 
się do tego kroku ze względu na  objaw iające 
się obecuie ten d en c je  „m odernistyczne" wśród * 
kleru; być może, że uczyniono to  ze względu 
na w alkę k u ltu rn ą  w H iszpanii i Portugalii, na 
stosunki we W łoszech i we F rancyi. Lecz mo
tyw y tego dekre tu  mniej nas obchodzą, więcej 
zaś s k u t k i ,  jak ie  on w ydać może.

A  sku tk i te  bogdaj czy odpowiadać będą In 
tencjom  W atykanu. Dziś już liberalne dzienni
ki w iedeńskie z tego powodu staw ia ją  kw estyę, 
czy dekret ten  nie upraw niałby A ustry i do z e r  
w a n i a  k o n k o r d a t u  z ' R z y m e m ?  Gdy w 
roku 1870 ogłoszono dogm at o nieomylności 
papieża —  pisze jeden  z tych dzienników — 
odpowiedziała na  to A ustrya, że konkordat zmie 
nić należy, ponieważ drugi kontrahent-papież — 
sta ł się innym, niż był dotychczas. Dziś w cha
rak terze  proboszczów zupełna dokonywa sic 
zmiana. Państw o utrzym uje ich lub przyczynia 
się do utrzym ania ze swego skarbu. Czyż może 
im płacić jeszcze dalej, jeśli zam ienili się na 
„ z u p e ł n i e  b e z b r o n n y c h  a g e n t ó w  o b 
c e g o  m o c a r s t w a ?

T akie  i tym  podobne kw estye odezwą się t e 
raz zapewne nietylko w A ustry i —  i dadzą ty l
ko przeciwnikom W atykanu now ą ostrą  broń 
do ręki.
- Lecz najnowszy ten  dekret papieski w kracza 
także w d z i e d z i n ę  n a s z y c h  s p r a w  n a 
r o d o w y c h  i może naszym interesom  narodo
wym w prost nieobliczalne wyrządzić szkody. 
Mamy tu  na myśli z a b ó r  p r u s k i .  Kościoły 
były tam  (z  w yjątkiem  Ś ląska) dotychczas silną 
ostoją p o l s k o ś c i ,  a duchowieństwo polskie 
stróżem właściwości narodowych polskiego ludu. 
Z tera ta ić  się nie potrzeba, bo wie o tem do
brze rząd pruski. A  jakkolw iek już w daw niej
szej ugodzie z W atykanem  zastrzegł on sobie 
pewien bicz na polskich księży w postaci osła
wionego praw a „veta“ —  to niejeden jego zło
śliwy a tak  odbijał się bez sku tku  o dotychcza
sową niezawisłość polskich proboszczów. Cóż 
się te raz  stanie, jeżeli rządowi pruskiem u po
wiedzie się także w Poznauiu i Gnieźnie zniem
czy ć  do r e s z ty  d y e c e z y a ln ą  w ład zę  d u c h o w n ą ?  
Wiadomo, że z podjudzania rządu nieliczni n ie 
mieccy katolicy w polskich parafiach bezustan
nie dom agają się niem ieckich kazań, niem iec
kich nabożeństw’, zniemczenia kościołów i że 
z tego powodu toczą zacięte w prost w alki z pol
skimi księżmi. Cóż będzie, jeżeli niem iecka w ła
dza kościelna, w myśl intencyj rządu pruskiego 
dopatrzy się w tych  w ypadkach owej p rzew i
dzianej w dekrecie papieskim „niechęci pewnej 
części parafian  do proboszcza" i w ysnuje z fego 
dalsze konsekw eneye? S tać się to  może najlep
szą drogą do g e r m a n i z o w a n i a  p o l s k i c l  
p a r a f i j  i p o l s k i c h  k o ś c i o ł ó w .

D rugi z dekretów papieskich rozporządza, 
ażeby *00 p i e r w s z e j  k o m u n i i  św iętej do
puszczano, a  raczej przyjm owano ju ż  dzieci w 
wieku la t s i e d m i u .  Spraw a to  w  większej 
jeszcze, niż poprzednia m ierze w ew nętrzno ko
ścielna, a  jednak  także  publiczna, już  z tego 
względu, że może stać  się źiódłem niepokoju 
zatargów  z sumieniem dla wielu rodziców. Do
tychczas uwrażano za nieodzownie potrzebne,

chwałyeh słów, a  nieruchom e,.. wzruszeniem za
mglone oczy, u tkw iła z taką  rozpaczą w jednego 
z „agentów ", że zobaczyła ze zdumieniem jak  
człowiek ten, o tw arzy  znam ionującej cokol
wiek w iększą kn ltu rę  duchową, niż „ tow arzy
sze", niebem dziwnej w stydliw ości ogarnął ło
kciam i łachm aniasty surducik, przytrzym ując 
brodą czarny kołnierzyk. Poczem nie spuszcza 
jąc  z niej spojrzenia ponurego żalu, zd jął po 
woli zatłuszczony kapelusz, n iby w  jak im  po
myśleniu ukłonu... i  podnosząc w ynędzniałą gło
wę na  zeschłej szyi, p rzegarnął zakurzoną czu
prynę b rudną ręk ą  o cienkich, ślicznych palcach...

W  tej chwili Zdence rozdarła  się w sercu 
jak aś  okropna rana, pełna jadu  i krw i. Odwró
ciła głowę w dumnej męce i p iła  powiekami 
napływ ający  do oczu ogień łez, w ydartych  z 
owych ta jem nych k ra in  duszy, gdzie w szystko 
potargane je s t i w strząsane sprzecznemi, nisz- 
czącemi prądam i wiecznych ze sobą układów. 
H ańba tej nędzy spadała na  n ią  dzikiem upo 
korzeniem, nienaw iścią do w łasnej piękności, do 
narzuconej je j losem roli odpowiedzialnej, a nie 
możliwej do spełnienia, aż do granic spokoju 
sum ienia. W yciągnęła rękę w stronę mówcy:

—  Dobrze, no, dosyć, cóż mi tam! jesteście 
obcy, poco przychodzicie? Mogą was tu  złapać 
i do sądu... Dlaczego wy?... Jeżeli tu  jesteście, 
to trzeba  wam dać zjeść i... idźcie .. Boże, jacyż 
to biedni...

B oczarski oburzony huknął groźnie:
—  Słuchajcie no, jeden z drugim, pokażcie 

mi ta  pasporty, a  nie to...

W  odpowiedzi jeden z agitatorów , sięgnąwszy 
ręk ą  w oberw ane portk i, sunął chyłkiem  na
przód, dwóch jednak  parobków  chwyciło go za 
ręce. A  w tedy Zdenka powiedziała sztyw no:

— Słuchajcie, pan  B oczarski wam powie 
cośmy uradzili, rozmówcie się z nim, ale jeśli 
wam nie dogadza, to wolna droga, św ia t sze
roki, pójdziecie szukać lepszej doli i ty le  —  i 
z obojętnym zniechęceniem zeszła k ilk a  stopni, 
m inęła zebranych, nie patrząc na  nich i siadła 
opodal na ław ce pod bzowym krzakiem , skąd
słuchała końca „h ecy 1.

D oskonale obliczała, że trw ać to będzie tak  
dłu^o aż m iną w szystkie możliwe godziny po
ciągów do W arszaw y i że może tam  nie poje
chać an i dziś, ani kto wie?... ju tro . Nie, tak  
przecie być nie może! Co znaczy to  w szystko 
wobec łkającego tę tn a  rozkochanego serca w 
piersi kobiecej ? Szklanym wzrokiem w patru jąc  
się w stojących ludzi, w ich piostaczo gęby, 
nadąsane i zuchwałe tw arze, w idziała wzrokiem 
serca jasny  wieczór na  stacyi w iedeńskiej kolei, 
czerwono-cki pociąg nad la tu jący  z K rakow a i 
górującą nad tłumem olbrzym ią postać K arliń- 
skiego. Chmurne jego oczy i chorobliw ie b iadą  
tw arz, a ńudew szystko sm utną ironię ukocha
nych, m ądrych u st pod ciemnym wąsem, pam ię
tała, w idziała ta k  dokładnie, że zryw ała  się w 
niej owym obrazem  zażegnięta  fa la  ognia i rzu
cała ku  piersiom, nabrzm iałym  rozkoszą i męką, 
tę tn a  pożarnych dzwonów. N a myśl, że czas 
płynął, że K arliń sk i może się nie zatrzym ać w 
Warszawie i u iść  w dal ja k  sen, t e  odkradaja

ej godziny jego obecności, skam lała w du-^zy 
o litość, i to  uczucie było je j ta k  w strętne, 
jakby  ją  k to  deptał podkutem l obcasami. O p rę
dzej! O dosyć! A godziny płynęły... jasne, pize- 
jasne  godziny złotego dnia. W pewnej chwili 
Zdenka, podniósłszy głowę, spojrzała na okna 
piąterka. L ekk i w ietrzyk ja k  w achlarzem  po
ruszał białem i firankam i, zapuszczonomi n a  w szyst
kie szyby. W  jednym  oknie w iądł w ślicznym, 
z w eneckiego szkła, opalowym, olbrzymim w a
zonie bukiet bzu. Ju z  żary słońca wypiły wodę, 
wyssały wonie i życie z siwoliliowycn kiści 
ciężkie, zciemniałe, stulone, zwisały brudną piu- 
mą na  tle  kotary. Uśmiech, którym  Zdenka że
g nała  um ierające kw iaty, był straszliw ej gory 
czy pełen.

W alka?... ach, alboż nie lepiej stokroć było 
jak  te  oto kw ia ty  tam, w tych  oto pokojach 
umierać bezm yślną śm iercią sennego zw ierzęcia. 
W alka?... R zucanie się bayardow ym  bojem n a 
przód i nadstaw ian ie  głowy pod ciosy, ach! dość 
tego bohaterstw a bez rozkoszy, te j surowości 
bez zadow olenia, dość w yzyw ania życia czy u- 
w ielb iania go. Obojętnie i dumnie m ijać jegc 
bram y, oto jedyna poza jak a  przystoi... A byl« 
już pójść sobie, być gdzieś, nie w tem  kole u* 
dręczeń zuaj ornych, swoich, nudnych, zrzucić 
z siebie szaty  w szystkich łączników społecznych 
i obyczajowych i  iść, iść w dalekie, obojętne 
miejsce, wśród obcych, nie w iedzących n ic  ludzi.-

(C. d. n.)
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ażeby dziecko przed dopuszczeniem go do sa
kram entu o łtarza  z r o z u m i a ł o  przynajm niej 
iego znaczenie. Dziś i ta  wiadomość ma ty ć  
zastąpiona „ s i l n ą  w i a r ą :‘ — a dziecko po
ciągnięte ma być do konfesjonału  w łu tach, w 
k tó rycb  trudno mu jeszcze ocenić, co złe, a co 
dobre. W e F ran cy i dekret ten  obudził też  już 
niezadowolenie w kołach kato lickich , k tó re  mo
że w iększą szkodę w yrządzić kościołowi, niż 
w alka z państwem. A  i n n as  zapewne dekret 
te n  zapału relig ijnego  nie powiększy.

t o  m o t a  p r o p r io  p a p ie ż a .
( T e l e g r a m  „N. R e f o r m y " . )

* '  Rzym, 9 września.
P ap ież  w ydał nowe „raotu proprio", zwróco

ne p r z e c i w 7 m o d e r n i z m o w i .  Papież za
rządził równocześnie, aby w szystkie osoby, k tó 
re  pośrednio lub bezpośrednio sto ją  w służbie 
kościoła, s k ł a d a ł y  p r z y s i ę g ę  n a  w s z y 
s t k i e  n a u k i ,  g ł o s z o n e  w R z y m i e .  —  
P rzj ipg-ę ^  zatem, oprócz duchownych, m ają 
składać także p r o f e s o r o w i e  t e o l o g i i .

Nowe to rozporządzenie papieża zw raca się 
przeciw t a j n y m  t o w a r z y s t w o m ,  które  co
raz bardziej szerzą się wśród katolików  i kleru 
katolickiego.

Nowe to rozporządzenie zwrraca  się w zna
cznej części do b i s k u p ó w ,  którycb wzywa, 
aby, opierając się na encyklice „pascendi", ści
śle przestrzegali studyów teologicznych w semi- 
naryach duchownych. Rozporządzenie poleca da
lej bardzo obszerny s y s t e m  k o n t r o l i  n a d  
w y c h o w a n k a m i  s e m i n a r y ó w  d u c h o w 
n y c h  i n a d  d u c h o w i e ń s t w e m .

wa zdają  się potwierdzać, i ż  j e s t  to c i a ł  
C r i p p e n o w e j .

, Proces zakończy się nie prędko', ponieważ 
okazały się jeszcze pctizebnem i r o z l e g ł e  
t r u d n e  b a d a n i a  i dochodzenia.

*

Fr©ea& Grippena.
Londyn, 7 września.

Wczoraj 6 b. m, podjęto na nowo odroczoną 
przed kilku dniami rozprawę przeciw dr. Crippe 
nowi i misa Le Nevć. Na sali sądowej natłok pu 
bliczności ogromny. Oskarżony dr C r  i p p e n za 
ckownje się spokojnie. Natomiast miss L e  N e v e  
zdradza rozdrażnienie, jest widocznie osłabioną, tak 
że obwiłam! zdaje się, iż upadnie. Mimo to, gdy 
pokazano liczne i kosztowne tuaiety zamordowane 
inny Crippena, miss Le Nevó przyglądała się im 
z zainteresowaniem. tp-

Oskarżenie brzmi, że gdyby żona Crippena isto
tnie miała uciec od męża, jak to on twierdzi, to 
dziwnemby się wydało, że uczyniła to, Die zabraw
szy ani kosztowności, ani drogich tualet, ani pio 
niędzy. Tuaiety jej bowiem znaleziono w miesz
kaniu, a część klejnotów Crippen zastawił po jej 
zniEnięciu, część zaś zabrał ze sobą do Ameryki. 
Obwinienie przeciw Le Neve zredukowano na 
wczorajszej rozprawie do pomocy w wykonaniu 
zbrodni.

C r i p p e n  widział wczoraj dwa razy swoją to
warzyszkę: raz, gdy ją  wprowadzono do sali, i po 
raz drogi, gdy zrstępea oskarżyciela skończył swo
je wywody. Le Neyó nie spojrzała jednak ani razn 
na niego. Niedyskretni reporterzy zrobili małe od
krycie. Mianowicie, że Le Ncvó nosi perukę, a wła
sno włosy ma krótko vpodstrzyżone.

Przy końcu rozprawy zażądał zastępca Crippe
na, aby oskarżonemu pozwolono rozm aw iać z Le 
Nevó, nadto, aby m iss L e  Nev6 odpowiadeła z wol
nej stopy sa kaucyą. Obu żądaniom odmówiono.

Osią wczorajszej rozprawy był z jednej strony 
r e z u l t a t  b a d a ń  l e k a r s k i c h  n a d  c z ę 
ś c i a m i  z w ł o k ,  znalezionych w piwnicy, a z dru
giej historya pożycia małżeńskiego Crippena z żoną. 
Badania lekarskie wykazały p r a w d o p o d o b i e ń 
s t w o ,  że znalezione w piwnicy z w ł o k i  s ą  k o 
b i e c e  i stwierdziły, że zawierały w sobie śmier
telną t r u c i z n ę .  Znalezione części zwłok przed
stawiały , w;dok straszny. Nie było żadnych kości, 
brakowało nóg i rąk, zostały tylko organa we-

i

Kr wnika.
K r a k ó w ,  9 września.

Wczorajsze święto miało w Krakowie wszyst
kie wady i zalety wczesnej jesieni. Przed połu 
dniem —  mówiąc językiem poetów —  panował 
„ukojny“ chłód. To też tłumy publiczności strojnej 
i szumiącej jedwabiami, wyległy w godzinach po 
łudniowych na planty. Ponieważgwczorajsze święto 
było właściwie pierwszem po wakacyach, znaczenie 
jego n a  p l a n t a c h  było wyjątkowe. Nie będzie 
w tern przesady, jeśli się dzień wczorajszy nazwie 
wzajemną, generalną jesienną rewią. Oglądali się 
wszyscy skrupulatnie po kilkutygodniowym pobycie 
poza Krakowem, witali się wszyscy gorącemi okrzy
kami, stosami pytań, uściskami, pocałunkami. Byli 
naturalnie i tacy, którzy z daleka witali się tylko 
spojrzeniami. To ci, którzy się znają wzajemnie od 
lat, ale nie zdołali się jeszcze... przedstawić sobie. 
Wogóle nastrój był jeszcze —  zakopauski, kry 
nicki, marienbadzki i t. d.

Z tych czułości serdecznych lunął po południu 
tak ulewny deszcz, że wszyscy pochowali się w za 
cisza domowo i kawiarniane. A po ulicach Krako
wa płynęły formalne potoki wody.

Przez nos wypogodziło *■ Bię, i oto dziś mamy 
upragniony, piękny, słoneczny dzień wrześniowy

Jan August Kiaislewskl, autor znakomitej ko- 
medyi pod tytułem „W sieci", został przewieziony 
pod troskliwą opieką dra Kramarzyńskiege do szpi
tala na oddział profesora dra Rutkowskiego, gdzit 
się ma poddać operacyi usunięcia uporczywego ab- 
scesu pod kolanem.

Wiadomości osobiste, P. Władysław B u c h 
ne r ,  redaktor „Muchy" a Warszawy, bawi w 
Krakowie.

Prof. dr Stan. P a r e ń s k i  powrócił już z wy
poczynku letniego do Krakowa.

Z teatru miejskiego. W jutrzejszej nowości, 
w krotochwili Kiemensa B ą k o w s k i e g o :  „Ka
mienicznik", grają pp. Górska, Janiczówna, Nowa
kowska, Sokolicz, Kopczewska, Mielnicka, Mielnic
ki, J . Węgrzyn, Stępowski, Siemaszko, M. Węgrzyn, 
Brandt, Leszczyński, Szymborski, Rydzewski i Miar- 
czyński.

Match foetballowy. Wczoraj rozegrał „Robotni
czy klub sportowy" z „W isłą" zawody w piłk^ no
żną na boisku zlotowem. Ulewny deszcz, trwający 
od godziny 4 po południu, odstraszył publiczność 
od liczniejszego przybycia na mateb. Zawody je 
dnak, mimo deszczu, odbywały się, a widzowie mo
gli spokojnie obserwować grę pod dachom krytej 
trybuny. v

Match nie był zajmujący. Rozwinięciu się żyw
szego tempa gry przeszkadzało z jednej strony 
śliskie boisko, z drugiej niedostateczny trening „R. 
K. S.“ i po części „W isły". Przewaga od począt
ku była widoczną po stronie „W isły". Członkowie 

R. K. S.“ wykonali jednak parę udatnych ataków 
na bramkę przeciwnika, dujących świadectwo naj
lepszego wyrobienia n a p a d u  z pośród całej dru
żyny. Natomiast „W isła" górowała

żołądek, sorce, śledziona, wątrobawnętrzne, ja
jedna nerka. Widocznie morderca z góry powziął 
zamiar aniemożiiwieuia stwierdzenia płci, w razie 
odkrycia zwłok. Przeoczył jednak kilka kiści ubar
wionych więzów, długich na 8 cali, co w skazy
wałoby7, iż należały do kobiety. Morderca prześlepił 
takie koszulę kobiecą, oraz części m ęskiego g a rn i
turu nocnego z lirmą „Jones Brothers Holloway". 
Należące do tego garnituru spodnie z n a l e z i o n o  
po aresztowaniu Crippena w j e g o  k u f r z e .  Oskar
żenie przykłada do tego fakta wielką wagę. Leka
rze nabrali przekonania, że c z ę ś c i  z w ł o k ,  w e 
d ł u g  w s z e l k i e g o  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  
n a l e ż ą  d o  k o b i e t y ,  a w każdym razie do o- 
■oby w kwiecie wieku i dobrej tuszy. Osoba ta 
przeszła operacyę wewnętrzną. *

Analiza wykazała, że we wszystkich organach 
z  lajdowały się ślady trucizny alkaJoidowej. W  zna
lezionych tylko częściach zwłok znaleziono aż 0.03 
tej trucizny — 0.32 bromianu hyoseyaminy

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 9 września.)- * 7
Londyn. Rozpraw a przeciw  drowi Crippeno- 

wi i jego kochance L e  Neve toczyła cię wczo
raj dalej. N ajpierw  przesłuchano zaw ezw aną 
przez prokuratoryę na św iadka panią S m y t h -  
8 on,  prsy.a.:.',Tl:ą drowej Crippeuowej. Opowie- 
działa, ona,- że kiedy pewnego dnia zapytyw ała 
dra Crippena o m iejsce pobytu jego żony, on 
odpowiadał jej, że żona jego z m a r ł a  w A m e 
r y c e  i że ciało je j zostało spalone. D r Crip
pen dodał nadto, że popioły swej żony sp ro
wadzi do Londynu, aby  je  tu  pochować.

D r C r i p p e n  w dalszem  przemówieniu obsta
je  przy swoich pierw otnych zeznaniach i na 
pytania, dlaczego żona jego w yjechała do Ame- 
ki, odpowiada, iż neiekla ona własnowolnie, 
chcąc uniknąć wyrzutów, k tóre  czynił jej z po
wodu lekkom yślnego życia i m arnotraw stw a.

Dalej oświadczył dr C r i p p e n ,  że żona z ru j
nowała go m ateryalnie i że także swój m ajątek 
w ydała całkowicie na mnóstwo bardzo koszto
wnych tua le t teatralnych. N a dowód, żo żona 
jego uciekła, nie pozostawiwszy żadnej gotówki, 
powołał się Crippen na fakt, że przy nim także 
r ' e znaleziono żadnych pieniędzy, kiedy go ują-

W towl E y stw ie De Neve. 
i-aikniri?a!' nia.c*1 swoich s ta ra  się d r Crippen 
i twiPi-rtfi Uniew‘nnić swoją kochankę L e Neve
o ieeo że nie wiodziała ona

B aran ie  cz«Sc?“ »” 0£ “  h

p o  w l i ,  ponieważ daleko p o su n ię ty 'ich  roz
k ład  u trudnia ogromnie ustalenie zm ordow anej 
osoby; m e mniej is tn ie ją  powa-żne poszlaki te  
tru p  je s t kobiecy, i że wymiary postaci i budo-

p o m o c ą  nad 
swym n a p a d e m ,  W  pierwszej części gry „Wisła" 
zd o b jła  jodnę bram kę i w drug ie j części d ru g ą .—  
„R. K . S .“ - w d rug ie j części w bił piłltę do bram ki
„W isły", zwycięstwo unieważnił jednak sędzio, p. 
Węyssenhof,7 podobno za „of saide". Zwycięstwo 
zostało przy „Wiśle" z 2 bramkami przeciw 0.

Gra obfitowała w mnóstwo epizodów wskutek u- 
padków graczy, spowodowanych oślizgłem boiskiem. 
Na trybunach powstały dwie partye, z których ka
żda żywo oklaskiwała udatne rzuty swego kluba. 
Szczególniej „R. K. 8." miał wśród widzów wielu 
zwolenników, kolegów i znajomych jego członków, 
którzy bardzo gromko oklaskiwali unieważnioną 
bramkę, zwycięstwo „R. K. S.“. —  Należy załą
czyć skromne życzenie pod adresem urządzających 
match, aby na przyszłość znajdował się ktoś, ktoby 
każdemu wyznaczył na trybunie jego miejsce, gdyż 
wczoraj panował pod tym względem wielki niepo
rządek. -

W sobotę rozgrywa „W isła", match ze „Smicho- 
wem" z Pragi.

Sprawa Rybaka. Policya krakowska aresztowa
ła wczoraj w Krakowie niejakiego Wacława R o
d z i e w i c z a ,  emigranta z Królestwa Polskiego, 
prywatnego studenta. Rodziewicza aresztowano ja
ko podejrzanego o współudział w zamordowaniu 
Rybaka,

0 zbrodnię kradzieży. Wrześniowa kadeneya 
sądów przysięgłych w Krakowie rozpoczęła się dzi
siaj rozprawą przeciwko Wincentemu Bratoniowi, 
Feliksowi Królikowi, Stanisławowi Piotrowskiemu 
i Władysławowi Piszczkowi o zbrodnię kradzieży. 
Akt oskarżenia zarzuca im, że w nocy z 14 na 
15 maja b. r. napadli w B o c h n i  na wracające
go do domu Stanisława L o n g ę , pobili go i zra
bowali mu pugilares z kwotą 30 koron, kapelnsz, 
złoty pierścionek oraz złotą i metalową szpilkę. 
Nadto oskarża ich prokuratorya, że w dnia 13 
m3ja b. r. napadli pomiędzy B r z e s k i e m  a T a r -  
n o w e m  na Józefa G l e n i ę  i zabrali mu 30 K, 
oraz że w tym samym dniu usiłowali na dworcu 
kolejowym w T a r n o w i e  okraść Jana Kusa, co 
im się jednak nie udało, ponieważ spłoszył ich 
portyer kolejowy. -?» *

Rozprawie przewodniczy radca Obtnłowicz, o- 
sfcarża prokurator Ajdukiewicz.

Bronią: Bratonia dr Wahrhaftig, Królika dr Rei
ner, Piotrowskiego dr Bader, Piszczka dr Waren- 
haupt.

Oskarżeni do winy się nie przyznają, zwalając 
ją jeden na drogiego. Przesłuchani świadkowie ze
znawali po większej części dla oskarżonych obcią- 
żająco. Rozprawa zakończy się po południu.

Aresztowanie oszusta. Na telefoniczne wezwa
nie proknratoryi państwa, aresztowała krakowska 
policya 40*letniego kupca z Łańcuta, Naftaiego Gold
steina, który dopuścił się na szkodę kilku kupćów 
w Tarnowie oszustwa w wysokości 10.000 koron,

studyum o działalności zmarłego, pióra jednego 
z tamtejszych muzyków polskich. Chociaż pocho
dzenia czeskiego, przywiązał się do naszej ziemi i 
pokochał ją  jako drugą swoją ojczyznę. Nic więc 
dziwnego, że śmierć jego wywołała powszechny żal 
w nasz im mieście. Pogrzeb odbył się we dzwartek 
8 b. m. Wzięły w nim udział wszystkie towarzy 
stwa bocheńskie, oraz młodzież gimnazyalna, które; 
orkiestrą S. p. zmarły bezinteresownie kierował.

Wiśnicz, 5 września. (Pożegnanie naezelnika są 
du.) Miasteczko nasze, w.iględnie okręg wiśnicki 
ponosi stratę z powodu przeniesienia z Wiśnicza 
do Brzeska naczelnika sądu tutejszego, Henryka 
Bukowskiego, w którym ludność okręgu sądowego 
wiśnickiego traci prawdziwego, szczerze jej odda
nego opiekana, poświęcającego wszystkie zasoby 
swej wybitnej wiedzy prawniczej i niezwykłej In 
teligencyi na każdym kroku dla dobra ludności.— 
Działalność p. Bukowskiego nie wyczerpywała się 
tylko na polu zawodowem, lecz każdy postęp kul
tury miał w nim dzielnego szermierza. Z zapałem 
pracował on w szeregach tutejszego Koła T. S. L., 
którego był wiceprezesem. Nic więc dziwnego, że 
pozostawia on po sobie w Wiśniczu i okręgu 
szczery żal, któremu też dano wyraz przy jegu 
pożegnaniu, na którem zebrano składkę na fundusz 
tego Koła T. S. L., w którem pracował.

Tarnów, 8 września. (Gimnazyum żeńskie. — 
Zamach samobójczy. —  Z sądów przysięgłyoh. — 
Operetka poznańska. —  Kronika policyjna).

Nauka w prywatnem realnem gimnazyum żeń- 
skiem lozpoczyna się 12 b. m. Opóźnienie zostało 
spowodowane koniecznymi adaptacyami w mieszka 
iiu. Nowy, ładny lokal przy ul. Seminaryjskiej 1. 1 

piętro, z czterech pokoi złożony, oraz doborowu 
siły profesorskie, powinny wreszcie zachęcić rodzi
ców do tego, aby liczniej posyłali swojo córki do 

imnazynm, które z czasem otrzyma prawo publicz
ności. Dodatkowe wpLy przyjmuje dyrekcya za
kładu. *5

Onegdaj p. W. strzelił do siebie w ogrodzie 
miejskim w zamiarze samobójczym. P. W. zranił 
się niebezpiecznie. Rannego odwieziono do szpitala, 
gdzie mu założono opatrunek. Powodem zamierzo
nego samobójstwa była miłość.

Przed trybunałem sędziów przysięgłych odbyła 
się rozprawa przeciw Ignacemu Voglowi, który 
: końcem lipca wystrzałem z rewolweru zabił owe- 
o pracodawcę ś. p. Kołodziejskiego. Powodem za

machu było odmówienie wyzwolin. Vogel został 
skazany na 6 la t więzienia.

Operetka poznańska pod dyrekcyą p. Lelewicza 
przybywa do Tarnowa i daje trzy przedstawienia: 

Wesołą wdówkę", „Księżniczkę dolarów", i „Walc 
miłości". Trupa p. Lelewicza była jnż raz w T ar
nowie przed kilku miesiącami, a jej przedstawie
nia cieszyły się niebywałem powodzeniem.

Policya tarnowska w ostatnich dniach przy trzy- 
mała kilku niebezpiecznych rzezimieszków, grasu
jących od dłuższego czasn w naszem mieście, jak 
Woźuiarskiego, Różyckiego i Lecha. Z, Z.

Zagadkowe samobójstwo Warszawiaka. Z Woli 
Rzędzińskiej koło Tarnowa donoszą nam o samo
bójstwie niejakiego F e l i k s a  K n l w i ń s k i e g o  

W a r s z a w y .  Kulwidsk! przybył do Galicy! 
przed kilku dniami zaledwie, a dnia 7 bm. około 
godz. 10 wieczór r z u c i ł  s i ę  p o d  k o ł a  po- 

i ą g u  n a  l i n i i  m i ę d z y  T a r n o w e m  a Wo-  
ą R z ę d z i ń s k ą .  Zwłoki tajemniczego samobójcy 
rzedstawiały straszny widok. Głowa była odcięta 

od tułowia, mózg wyprysnął na wierzch. Koła po- 
iągu wlokły desperata przeszło 4  metry. — Przy 

samobójcy znaleziono d w a  l i s t y :  jeden do Wł o-
>1 z 1 ra i e r  a a K u 1 w 1 ń « k l  o j  « ('WarnKftwa^ ul,
W i ś 1 n a 202), właściciela fabryki ślusarskiej, a 
drugi „do B r a c i  P o l a k ó w " .

W liście „do Braci Polaków" prosi F e l i k s  
K u l w i ń s k i ,  aby się „nie mszczono nad jego 
zwłokami" i dodaje, że j e s t  „ o f i a r ą  s p r a w y  
P o l a k i " .  W  liścio tym pisze dalej: „Mnie się

Piątek, V Września 1 9 iu

już przez kilka dni i potrwa aż do 12 b. m. — 
Przyjęcie, jakiego doznaje ks. biskup Bandurski, 
jest nadzwyczaj serdeczne. Ks. biskup stara się w 
przemówieniach swych i w kazaniach zachęcać 
lud do solidarności, zgody i jedności z innemi na
rodowościami. Gdzie brak funduszów na stawianie 
kościołów, tam zachęca do stawiania kaplic, gdyż 
po wsiach Polacy, nie mając funduszów na otwar
cie kościółka, chodzą na nabożeństwa do cerkwi i 
w ten sposób odpadają od kościoła rzymsko-kato
lickiego. 7

Hzekosr.y nowy szpieg w Stanisławowie. Do
„Kuryera Lwów" donoszą ze Stanisławowa: Are
sztowany przez policyę stanisławowską, a podający 
się za dezertera rosyjskiego Jan  K r y n i c k i  zmie
nił swe zeznania, zaprzeczając poprzednim, przy- 
ezem podaje też inne, prawdziwe według niego 
nazwisko. Ma się nazywać Emil Czepita, jest by
łym strażnikiem akcyzowem ze Lwowa. Tam do
konać miał oszustwa na szkodę własnej kochanki, 
u której wyłśdził kilkaset koron, za co sam na 
siebio zrobił doniesienie do policyi lwowskiej. Na
stępnie uciekł do Krakowa, gdzie z powodu zawodu 
miłosnego targnął się na swe życie, na szczęście 
nieszkodliwie. Dyrektorowi policyi, Lutomskiemu, 
oświadczył, że rewolwer nosi u siebie w tym celu, 
aby zastrzelić jednego z komisarzy policyi lwow
skiej, obecnie przeniesionego do Przemyśla, który 
go skrzywdził.

Nowy baron. Z W i e d n i a  donoszą: „Die Zeit" 
dowiaduje się, że poseł do Rady państwa i radca 
komercyaluy, M o y s a, został wyniesiony do stanu 
barona.

W sobotę: „Szaławiła". 
W niedzielę po południu: 

wieozór: „Szaławiła".
„Blagierzy polityczni"; —

i

Z  k r a f a .
Z Bochni piszą nam: W nocy z dnia 6 na 7 

b. m. zmarł w naszem mieście zDany powszechnie 
muzyk i kompozytor Antoni L a n g e r .  Zmarły był 
przez bardzo dłngi czas nauczycielem muzyki sali
narnej w Bochni, która pod jego kierownictwem 
znakomicie się rozwinęła i dziś śmiało za jedną 
z najlepszych w naszym kraju może być uważana. 
Kompozycye ś. p. Langera znane są wszędzie. 
Przed niedawnym czasem zamieścił wychodzący w 
Chicago dziennik związkowy „Zgoda" obszerne

wyrwało słowo: ^Car wiuieD, że nam nie dauo, co 
się nam należy". Jakiś niegodziwiec doniósł o tam 
władzy. Kulwiński nie miał już po co wracać do 
domu, gdyż dom był obstawiony kozakami. „Tyle 
czasu miałem — pisze dalej Kulwiński —  by się 
za kordon dostać do Galicyi, b y  t u  u m r z e ć  i 
s w o i c h  n i e  w y d a ć ;  —  ani ubrania, ani rubli 
wziąć nie mogłem, ale tyle mi wystarczyło, b y n a 
p o l s k i e j  z i e m i  u m r z e ć " .  —  Wreszcie prosi 
Kulwiński o ciche pocnowani3 jego zwłok, a na ko
percie dopisał: „Nie pierwszy i nie ostatni ginie, 
lecz do celu dojdzie, kto zostanie. Bez ofiary nicze
go nie stworzymy".

W końcu prosi jeszcze Kulwiński o przechowa
nie jego ubrania, a to dla tem łatwiejszego stwier
dzenia tożsamości jego osoby przez żonę jego. — 
„Potwierdzam, że to ja, nie. kto inny". Wola 
rzędzińską 7/9. 1910. g. 10 wieczór — oto osta
tni dopisek jego na kopercie listu.

Grybów. (Pożar). Dnia 8 bm. o go. 12 w połu
dnie wybuchł p o ż a r  w pobliskiej wb! Białej. Po
żar zniszczył zupełnie zabudowania i zbiory tego
roczne gospodarza Matuli, wartości 15.000 koron. 
Dzięki energicznej akcyi ratunkowej pod kierun
kiem p. naczelnika stacyi Milczocha, udało aię pożar 
zlokalizować. Zniszczone pożarem zabudowania były 
ubezpieczone w krakowskiom Towarzystwie ubez
pieczeń.

Gorlice, 5 września. (Z Rady powiatowej. —  
Ankieta Wydziału krajowego. —  Operetka poznań
ska).

Dnia 2 b. m .. odbył się wybór uzupełniający je
dnego członka Rady powiatowej w miejsce dotych
czasowego wicemarszałka powiatu, p. radcy Smo- 
leckiego, przeniesionego do Krakowa. Z pośród trzech 
kandydatów w ostatniej chwili kandydat opozycyi 
ks. Świeykowski swoją kandydaturę cotuął, wsku
tek czego pozostali kandydaci, a to burmistrz p. 
Tarczyński, oraz właściciel dóbr, p. Groblewski, 
stanęli sami do walki wyborczej. W rezultacie wy
brany został p. Henryk Groblowski, przeciw p. 
Tarczyńskiemu, który pozostał w mniejszości. Re
zultat tych wyborów uważają u nas powszechnie 
za „memento", pod adresem burmistrza ze strony 
mieszczaństwa. Mianowicie demokratyczne mieszczań
stwo i Inteligencya miejscowa zwróciła się od nie
dawna z ostrą opozycyą przeciw p. Tarczyńskiemu, 
któremu zarzucają zbyt daleko idącą uległość sta
roście miejscowemu z pominięciem inteligenoyi i 
mieszczaństwa.

W  sprawie ankiety Wydziału krajowego w kwe
sty! żydowskiej, odbyło się dnia 4  b. m. posiedze
nie reprezentantów miejscowego żydostwa, pod prze
wodnictwem dra Sterna. Wybrano komitet, złożony 
z dwunastu członków, któremu poruczono wygoto
wanie odpowiedzi na kwestyonaryusz Wydziału 
krajowego. '

Bawi w naszem mieście operetka poznańska pod 
dyrekcyę p. Lelewicza. Publiczność gorlicka odnosi 
się sympatycznie do trupy za jej odwiedziny.

Brody, 7 września. W izytacya dekanatu brodz- 
kiego przez ks. biskupa Bandurskiego odbywa się

Podrożenie mięsa, Z M o r a w s k i e j  O s t r a 
wy  donoszą: Rzeźuicy tutejsi i z okolicy, którzy 
niedawno podnieśli ceny mięsa, wczoraj zapowie 
ilzieli d a l s z e  p o d n i e s i e n i e  cen o 30 hal. na 

kg.
Józef Kalnz konający. Słynny artysta wiedeń

skiego Bnrgteatru, Józef K a i n  z, leży w agonii. 
Lekarze stracili jnż nadzieję otrzymania go przy 
życia.

Kandydatura czeska w Wiedniu. Jak  donoszą 
dzienniki czeskie z Wiednia, Czesi w dzielnicy 
Leopolda w Wiednia postanowili wysnnąć własne
go kandydata przy wyborach uzupełniających do 
Sejmu na opróżnione przez śmierć Laegera miej
sce.

Rad i rzątl austryacki. z  Paryża telegrafują 
Wiedeński korespondent „Tempa" ogłasza bardzo 
poważne zarzuty p. Cnrie-Skłodowskiej p r z e c i w  
r z ą d o w i  a n s t r y a o k i e m n .  P. Carie-Skłodow- 
ska zwróciła się swego czasn do zarządu kopalni 

Joachimsthal w Czechach, gdzie znajdują się 
ryialkie pokłady kruszcu i smoły, zawierającej rad, 

z prośbą o przysłanie jej pewnej ilości tego ma- 
teryału, celem wydobycia radu. Prośbę p. Skłodow
skiej poparła pewna, bardzo wysoko stojąca oso
bistość, która przyrzokła jej wysłać jak najprędzej 
żądany materyał. Mi m o  t o  p. S k ł o d o w s k a  
d o t ą d  t e j  p r z e s y ł k i  n i e  o t r z y m a ł a .

ZJazd historyków 1 archeologów^nlemieckich 
W Foznaniu. W  gmachu akademii niemieckiej w 
Poznaniu rozpoczął się onegdaj zjazd ogólny nie
mieckich towarzystw historyczno-archeologicznych 
w połączeniu z dziesiątym zjazdem archiwaryuszy. 
W zjeździe, który w Poznaniu odbywa się po raz 
pierwszy, uczestniczy zaledwie 50 osób, głównie 
przedstawicieli niemieckich miast większych i nie
mieckich mężów nauki. W pierwszym dnin po jo-
wLanlu uczestników, wygłosił radca archiwalny dr
Karge z  Królewca odczyt o archiwach r o s y j 
s k i c h ,  rozwodząc się o zabytkach w W a r s z a 
wi e ,  K i j o w i e ,  W i l n i e ,  Petersburgu, Moskwie, 
Helsingforsłe itd. Po nim p. Mente z laboratoryum 
w Charlottenburgu mówił o nowym sposobie foto
grafowania. Na wniosek radcy archiwalnego dr 
Grotonfenda z Schwerinu uchwalono rezolucyę, do
magającą się urządzenia w archiwum państwowem 
borlińskiem instytutu w celu zastosowania nowego 
sposobu fotografowania. Zjazd skończy się w bo- 
botę.

Towarzysze cara. „Beri. Tageblatt" donosi z 
Friedbergn, że obaj g ło śn i Bzpiegow ie-prowokatoro- 
wie A z e w i  H a r t i n  g-L a n d e s e n przebyw ają  
w Friedbergu pod przybranem i nazw iskam i dla  
pilnow ania  osoby cara. „Eine kleine, aber nette 
GeselJschaft"...

Zawalenie się karuzelu. Z K a i s e r s l a u -  
t e r n  (w Palatynacle) donoszą: Wczoraj w miej
scowości A l b e r s w e i l e r  zawalił się nagle z nie- 
wytłómaczonych powodów k a r u z e l ,  w chwili, 
gdy 80 d z i e c i  odbywało na nim przejażdżki. 
Krzyk poranionych dzieci, jaki się nagle rozległ, 
był przerażający. Na szczęście prawie wszystkie 
dzieci odniosły lekkie obrażenia, a tylko kilka 
z nich jest ciężej rannych.

Halman Hunt. Jak  już donieśliśmy we wczoraj
szym numerze porannym, w Londynie zmarł znany 
artysta-malarz Halman H u n t .  HuDt urodził się 
w Londynie w r. 1827, tam również ukończył 
akademię sztuk pięknych, wnet jednak uwolnił się 
z pod wpływów akademickich i poszedł własną 
drogą w malarstwie. Hunt był pierwszym propa
gatorem kierunku praerafaelickiego w Anglii. Za 
nim poszli wnet Dante Gabryel Rosetti i Milais, 

związku z którymi wytworzył szkołę, która tak 
trwały i głęboki wpływ wywarła na smak arty
styczny w Anglii.

Katastrofa b lowiana. Z Bukaresztu telegra
fują: Dom sąsiadujący ze świeżą budową zawalił
się. Z pod gruzów wydobyto 12 rannych i 3 zabi
tych. ,

Przeciw Ehrlichowi. Z Odessy donoszą: Burmistrz 
tutejszy zakazał używania w szpitalu preparatu 
prof. Ehrlicha Hy fi06, d l a t e g o ,  ż e  p r o f e s o r  
E h r l i c h  j e s t  ż y d e m .

Zmarli.
Karol B u c h s t a b ,  właściciel biura dzienników 

ogłoszeń, przeżywszy lat 55, umarł we Lwowie.
t: >* —— —

*

Na Dar grunw aldzki złożył M. Nowicki 2 kor, 
Dla rodziny K. Bachledy Złożyła Aniela, Marya 

Julian B. 3 korony.

1 kalendarza. 'V piątek 9 września: Gorgoniego i Ser
giusza pw.; w sobolu lb września: Mikołaja z Tol. i Pul- 
cheryi7 w niedzielę 11 września: Imienia Maryi i Prota.

Wschód ałouoa dnia Hi września o godzinie 6 m. 10, 
zachód o godzinie 6 min. 05; długość dnia godzin 12 
min. 55. V
Repertoar taatru miejskiego im. Słowackiego 

t  w Krakowie.
W piątek: „Eros i Psyche".
W sobotę: „Kamienicznik", komedya w 3 aktach KI. 

Bukowskiego.
W niedzielę: „Kamienicznik".

"R epertoar teatru ludowego.
W piątek: „Dla świętej ziemi".

Dział ekonomiczny.
* Stacya doświadczalna dla gorzelnlctwa 

i przemysłów pokrewnych przy wyższej szkole 
przemysłowej w K r a k o w i e ,  utworzona w r  
1904, mimo krótkiego stosunkowo istnienia swo
jego, oddała już znakomite usługi naszemu prze
mysłowi. Ze względu na zbliżającą się kampanię 
gorzelniczą tudzież nadchodzący okres słodowania 
w browarach stacya ta  zasłngoje na bliższą uwagę 
teraz właśnie.

Stacya, którą niegdyś kierował ś. p. profesor 
Steingrabor, obecnie zaś jej kierownikiem jest proL 
Andrzej Krzemecki, przeprowadza wszechstronne 
badania chemiczne i bakteryologiczne, wykonuje 
kontrolę gorzelń i browarów, dostarcza im odczyn
ników laboratoryjnych, a co najważniejsze, kształci 
o d p o w i e d n i e  s i ł y  t e c h n i c z n e .  *

W tym celu urządza kurs sześciodniowy dla 
właścicieli i administratorów dóbr, wolny od opłaty. 
Dalej urządza stacya: 1) sześciotygodniowy kurs 
dla gorzelników z praktyki. Kurs ten trwa zwykle 
od połowy maja do końca czerwca i ma za cel 
podać gorzelnikom fachowym te niezbędne wiado
mości teoretyczna ł praktyczne, tudzież najnowsze 
postępy w tej dziedzinio przemysłu, bez których 
w obecnych czasach racyonalue prowadzenie go
rzelni pomjśleć się nie da. Za kurs ten płacr 
uczestnicy krajowi 50, zagraniczni 1 0 0 , koron 
2) Dwutygodniowy kurs dla przeróbki owoców. 
Kurs ten odbywa się dotąd w miesiącu lipcu, a 
zadaniem jego jest nastręczyć krzewicielom tej ga
łęzi przemysłu gospodarczego i wszystkim intere
sowanym tą ważną sprawą, najlepszej sposobnośoL' 
do nabycia tych niezbędnych naukowych podstaw 
i technicznych wiadomości, bez których ekonomiczna 
zużytkowanie i racyonalna przeróbka owoców jest 
niemożliwa. Opłata za ten kurs wynosi 10, zaś dla 
uczestników zagranicznych 20 koren. 3) K urs 
ogólny 2 1/ i —3 miesięczny dla interesantów, z aj-! 
mających się przemysłem fermentacyjnym. Opłatr 
wynosi 100 koron.

Obok tego wykonuje stacya badania nankowi 
z zakresu przemysłu fermentacy jnego. Rozwój a tacy) 
tamowany do pewnego stopnia złem [omieszczs 
niem, stanie się wkrótce jeszcze intenzywniejszym, 
gdy szkoła przemysłowa ze stacyą przeniesie się 
do nowego gmachu, będącego na ukończeniu.

ilFOMPm IWOWSlS&a
L w ó w , 9 w rześnia.”

Uczczenie pamięci Antoniego Popiela. Zwią
zek studentów architektuty we Lwowie w cela 
uczczenia pamięci swego ulubionego profesora ś. p. 
Antoniego Popiela, urządza na „Wystawie archi 
tektury, rzeźby i malarstwa" osobny dział jego 
prac. Wystawa otwarta będzie dnia 10 b. m. w 
Pałacu sztuki" na placu powystawowym.

Lwowska Rada miejska odbyła wczoraj pier
wsze swoje posiedzenie po wakacyach letnich. Na 
posiedzeniu tem omawiano przodewszystkiem sprawę 
przepełnienia szkół lwowskich, które przybrało ju® 
wprost zastraszające rozmiary. Sprawę tę, a także 
sprawę zalesienia rejonu prochowego, poruszył 
radny p. Solecki. Prez. C i u ch  c l ń s lL p rzy zu r-ł ■ 
interpelantowi co do braku szkół słuszność; usunąć 
się to jednak da dopiero, gdy miasto uzyska funr- 
dusze z nowej pożyczki, zaciąganej przez gminę. 
Co do prochowni zaś oświadczył prezydent goto
wość do omówienia sprawy z życzliwym dla miasta 
komendantem korpuśnym gen. Schodlerem.

Radny p. S z a f r a ń s k i  interpelował następnie, 
w sprawie udzielenia dostaw stolarskich dla Banka 
przemysłowego firmom pozakrajowym, na co prezjG 
dent odpowiedział, że lwowscy stolarze nie chcieli 
się zobowiązać co do stałego terminu dostawy. W 
końcu dyskutowano obszernie nad sprawą prze; 
kształcenia liceum im. król. Jadwigi na żeński' 
gimnazyum realne, uchwały jednakże co do tegO' 
dla braku kompletu, nie powzięto.

Z teatru lwowskiego. Nowy sezon teatra lwow
skiego rozpoczęto w7 sobotę premierą o p e r e t k o w ą ^  
Stało się to wbrew przyjętej dotąd przez zarząd 
teatrn zasadzie oddawanie pierwszeństwa polskiemu 
dramatowi. Mianowicie wystawiono po raz pierwsz^ 
głośną operetkę Fr. Lehara p. t. „Miłość cygańska"!

Operetkę tę wystawiono z prawdziwym przepy
chem 1 w obsadzie doskonałej. P a rty ę  tytułową 
(Zoriki) odtworzyła p. Miłowska, w roli czarownicy 
p. Brzeska zbierała oklaski za wdzięczne odśpie
wanie czardasza. Duży sukces odniosła wybijająca 
się na pierwszorzędne miejsce w zespole operetko
wym p. Markowska w partyi wodewilowej. Męskie 
role spoczywały w rękach pp. Kuiigowskiego i Do 
bosza. Role komiczne odtworzyli z dużym sukce
sem pp. Zaremba, Kalinowski i Berski. Operetk? 
ma zapewnione na dłuższy okres powodzenie.

Wysiawa awiatyczna we Lwowie. Dziś, w
piątek 9 b. m., odbyło się we Lwowie otwarcie 
wysiawy awiatycznej na dziedzińcu politechniki. 
W ostatnim czasie pracowano dniem i nocą około 
wykończenia modeli. Zajęci byli wyłącznie słucha 
cze politechniki, członkowie klnbn awiatycznego. 
Na wystawie pomieszczone będą modele latawców 
W righta i lilśriota, oraz uielu innych. ' Szczegól
niejszą uwagę wzbudzają dwa modele pomysłu na 
szych inżynierów. Sprawozdawca nasz oglądał wy
stawę we środę i widział pomieszczone tam dwie 
maszyny: biplanu Webera i monoplanu Libańskie
go. (Trzeci latawiec pomysłu polskiego wykończoj 
no w znanej fabryce p. Trandy). Biplan Webera 
(na dwie osoby) zawiera 50 metrów kwadr, po
wierzchni nośnej i waży przeszło 500 klg. Forma 
dwupłaszczyznowa. Na razie wynalazca zastosuje 
motor Kórtinga o sile 40 H. P., później zastąpi 
go aparatom własnego wynalazku.

Drugi okaz: monoplan Libańskiego zbudowany 
jest wyłącznie z Żelazn, (podczas gdy biplan Webera 
z drzewa jesionowego i topolowego). Wskutek ekspło- 
zyi kotła podczas prób lotnych „ptak" Libańskiego 
uległ znacznym uszkodzeniom i znajduje się w ta
kim stadyum, że mimo to można będzie wyrobić 
sobie pogląd na całość i fuukcyę konstrukcyi. Mo
noplan Libańskiego jest prawie o połowę lżejszy 
od biplanu Webera. P. Libański zamierza w naj
krótszym czasie zbudować nowy aparat z drzewa 
wedle tego samego modelu, a wówczas ciężar apa
ratu jeszcze się zmniejszy.

Z Uniwersytetu lwowskiego. P. Leontyna Wl*1 
który a Toraszkie wieżowa, rodem z Laszek Królew
skich, otrzymała na Uniwersytecie lwowskim sto* 
pień doktora filozofii.

- 5  Z e g a r m i s t r z
W  Krakowie, ul. Sławkowska Ł. 1

uskutecznia reparacye z 1-rocznem poręczeniem i poleca obfity magazyn 
prawdziwych zegarków genewskich, zegarów wahadłowych, budzików oraz 
kolekeye zegarów staroświeckich. — Przyjmuje do zamiany stare zegarki 

i zegary. — Ceny przystępne znacznie zniżone.
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B snertoar te a tru  m iejskiego we Lwowie.
W sobotę po południu: „Rewizor z Petersburga; wie

czór: „Miłość cygańska".
W niedzielę po polniniu: „Druciarz'; wieczór: „Ito- 

medya o człi.wieku, który zaślubił niemowę" i „ttome- 
dya o człowieku, który redagował gazetę".

W poaiedziałak: „Tajfun".

3 i G  a f o s p g r a l s l s a ,  K r z y s z t o f o r y  
K p a k ó w >  W ynajm uje i sprzedaje pierw 
szorzędnych fabryk  fortepiany, pianina, h a rao - 
,nie i pianole za gotówką lnb na spłaty  nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrum enty  używane od 
cen najniższych.

Z Matyld.
((Telegramy „N. Reformy'* z dnia 9 września.)

Clermont-Ferrand. L otn ik  W eym ann, m ijając 
M ont Lucon strac ił z powodu w iatru  i deszczu 
kierunek i długo krążył, aby go odnaleźć. Gdy
by nie to, byłby we właściwym czasie zdążył 
do celu. W eym ann wylądował o 7 m inut 15 one- 
gdaj o 15 kim. od Ciermont.

Issy les Moulineaux. Lotnik  C h a v e z  wzniósł 
się do wysokości 2608 metrów, w ytw arzając 
przez to n o w y  r e k o r d  ś w i a t o w y  co do 
wysokości.

Boston. W  m ityngu  lotniczym, k tó ry  się tu  
rozpoczął, lotnik Graham W  h i t  e zdobył nagro
dę „Boston-Globe" w kwocie 10.000 dolarów 
za lo t z uniw ersytetu Cambridge do portu  w 
Bostonie i napowrót.

B ukareszt. L o tn ik  M o H a t  wzleciał w Chi 
lilia  do wysokości 500 metrów i okrążył k ilka
krotnie miasto.

9 I!e sz c z ęś li@ 7 0  w y p a d k i
* Wiener N eustadt. Podczas tren ingu  wczoraj 

przed południem podporucznik Aszalos s p a d ł  
w r a z  z a p a r a t e m  i zranił się w rękę. — 
Podczas m ityngu po południu Adolf W  a r  c h a- 
i  o w s k i wzniósł się na  swoim aparacie w raz 
z arcyksięciem  Leopoldem Salwatorem . Równo
cześnie wzleciał jego b ra t K arol W archałow- 
ski. Jeden  ap ara t unosił się nad drugim. Pod
czas tego Adolf zawadził skrzydłem  lewym o 
ap ara t b ra ta . Adolf poleciał dalej, K arol spadł 
w raz z aparatem  i doznał z ł a m a n i a  g o l e 
n i .  Publiczność była bardzo wzruszona, arcy- 
książę pospieszył w yiazić Karolowi kondolen- 
cyę. A p ara t je s t z u p e ł n i e  z n i s z c z o n y .

Illner przedsięwziął wzlot na swojej „Me
wie" i pozostawał dwie godziny w powietrzu, 
przez co pobił dotychczasowy rekord. I lln e r  
zdobył także rekord co do wysokości. Po w y
lądowaniu publiczność urządziła mu żyw ą owa- 
cyę. * i t

Cholero.
(Tel. „Kow. Reformy" z dnia 9 września.)

Kfowy wypadek c&olery w Wisdnfra.
ftiedeń. Profesor A lbrecht orzekł, że odsta

wiona onegciaj do szpitala żona ogrodnika 
G a s s e l h u b e r o w a  je s t chora na c h o l e r ę  
a z j a t y c k ą .  Nie u lega żadnej wątpliwości, 
że zm arły przed kilku dniami mąż chorej padł 
także ofiarą cholery, na  k tó rą  narażone jest 
również pięcioletnie dziecko Gasselhuberów.

Wiedeń. K om unikat m inisterstw a spraw  we
w nętrznych donosi, .ż e  ogrodnik G asstelhnber 
zm arł 6 b. m. na  c h o l e r ę  a z y a t y c k ą .  — 
Także jego żona i  córka zachorowały.

K onstantynopol. P refek tu ra  m iasta donosi, że 
badanie bakteryologiczne treści je lit osób, zm ar
łych wśród podejrzanych objawów 30 z. m., wy
dało co do cholery rezu lta t n e g a t y w n y .

-W iedeń. Stw ierdzenie trzech nowych wypad
ków cholery az ja ty ck ie j —  w tem  jeden śm ier
telny —  w XII dzielnicy W iednia, w y w o ł a 
ł o  w i e l k i e  z a n i e p o k o j e n i e .  W ładze 
wdrożyły śledztwo, celem stw ierd zen ia , jak ą  
drogą cholera została tu  zawleczoną. Zdaje się, 
że zm arły już ogrodnik G asselhuber, sprow a
dzał kw iaty  z Włoch z okolic, nawiedzonych 
cholerą.

Zonę i dziecko Gasselhubera, k tó re  zachoro
wały również na  cholerę, umieszczono w szpi
ta lu  epidemicznym, a  11 osób, k tó re  mieszkały 
w tym samym domu, co Gasselhuber, izolo
wano.

C b & Io ra  w  F r a d z o .
Praga. W  s z p i t a l u  t u t e j s z y m  z m a r ł  

n a  c h o l e r ę  r z e m i e ś l n i k  J ó z e f  E h r -  
1 i c h. ^

C k c ł e r a  w  E a d a p e s z & I e .
Budapeszt. W  tutejszym  szpitalu z m a r ł a  

j e d n a  o s o b a  n a  c h o l e r ę .

6 h © I e ? a  w
„Loc. Anzg."

E
donosi z Pe t e r s -

Salonika. Na jednem z przedmieść zmarł tu 
recki kaw iarz wśród objawów podejrzanych o 
c h o l e r ę .  Przedsięw zięto ścisłe środki ostro
żności.

Berlin, 
b u r g a :

Cholera czyni w Rosyi, a zwłaszcza na  K au
kazie, o g r o m n e  s p u s t o s z e n i a .  Ludzie u- 
m i e r a j ą  m a s a m i ,  bez żadnef pomocy. — 
Zwłoki leżą p o  k i l k a  d n i ,  niepogrzebane. 
C h ł o p i  u c i e k a j ą  w g ó r y .  ^

Petersburg. „Russkoje Stawo" uónosi: N a od
dziale poczty wozowej, u rsS j^ p o c z to w e g o  w 
Tyflisie nadeszły wczoraj d w n ^ ljjjjn k i, z k tó 
rych jeden zaw ierał naczynie szklane z jakim ś 
płynem. P ł y n  t e n  p r z e c i e k a ł  p r z o z v 
p a k o w a n i e .  Bliższe zbadanie pakunku w s
kazało, że znajdowało się tam  naczynie, w któ- 
rem z pewnego szpitala prowiocyonalnego przy
słano t r e ś ć  j e l i t  osoby z m a rie j^ ś ró d  o b j a 
w ó w  c h o l e r y ,  celem zbadania ba&teryologicz- 
nego do głównego szpitala w Tyflisie. W sku
te k  złego opakow ania naczynie się rozbiło, a 
płyn się wylał. Po stw ierdzeniu tego fak tu  pocztę 
natychm iast zam knięto i poddano gruntow nej 
desynfekcyi. W szystkich urzędników i służbę 
tego oddziału poddano pod nadzór lekarsk i, pod
dano również gruntow nej desynfekcyi wszystkie 
pakunki pocztowe.

Cholera w TnrcyL
Konstantynopol. W  wilajecie E r z e r u m  stw ier

dzono 4 nowe w ypadki c h o l e r y ,  z k tórych 
dwa zakończyły się śmiercią.

Wiedeń. W  A l t m a n s d o r f  stwierdzono 1 
wypadek cholery azyatyckiej.

a P iw !
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 9 września.)

P o K O ti-z io  n a  M e r a w a c b  i  n a  Ś lą s l s n .
Przywóz. (Oderfurt). W czoraj w nocy woda 

w O d r z e  zaczęła podnosić się z tak ą  szybko
ścią, że już o godzinie wpół do 5 rano przed
mieście O d e r f u r t u  i F ry s z a w y (F ru e s c h a n )  
zostały z a l a n e .  W ylew nastąpił tak  nagle,^ iz 
mieszkańcy, rozbudzeni szumem wody, musieli 
schronić się n a  d a c h a c h  d o m ó w ,  skąd do
piero straż ogniowa przewoziła ich później w 
bezpieczne miejsca.

Przy ujściu P r o ś n i c y  do O d r y  utworzyło 
się j e z i o r o ,  obejmujące k iika kilometrów kw a
dratow ych powierzchni. W szystkie d r o g i  z a 
l a n e  i m o s t y  p o z r y w a n e .  We Fryszaw ie 
woda zalała kościół i przeszło sto domów mie
szkalnych. T akże kolonie robotnicze kolo Przy
wozu znajdują się pod wodą. W  miejscowości 
Z a r u b e k  straż  pożarna z w ielką braw urą 
w yratow ała na pontonach przeszło 700 ludzi 
zaskoczonych powodzią, z wielkiego niebez
pieczeństwa.

Berno. Onegdaj deszcz nieco ustał, wczoraj 
jednak padał od ran a  bez ustanku. J e s t  obawa, 
że woda znowu się wzniesie. — W M orawskiej 
H ranicy B e c z  w a zniszczyła roboty regulacyj
ne. W Holeszowie R ussaw a i inno potoki zer
wały k ładki i mosty, między innemi m ost k a 
mienny w Holeszowie. Także inne potoki wy
stąpiły  z brzegów. —  W tym  okręgu nie było 
ofiar w ludziach.

Berno. W K r o m i e r y ż n  wiele domów i s ta 
jen  stanęło pod wodą, tak , że m ieszkańcy ucie
kają . W  H u l l i n i e  ulica K rom ieryska i inne 
niżej położone sto ją  pod wodą. Pobliskie wsie 
również zalane.

Berno. Cesarz ofiarował na ofiary powodzi 
40.000 K.

Morawska Ostrawa. Wiele domów grozi Z a- 
w a l e n i e m  z powodu podmycia przez powódź. 
Dom, należący do architekta Neumanna, z a w a l i ł  
s i ę  w c z o r a j .  Także z O s t r a w i c y  i innych 
okolicznych miejscowości donoszą o o g r o m n y c h  
s p u s t o s z e n i a c h ,  wyrządzonych przez powódź. 
Wczoraj po południu deszcz u s t a ł ,  a woda w 
Odrze zaczęła opadać.

W ęgierski Bród. Nam iestnik M oraw przybył 
tu  wczoraj po południu na teren, nawiedzony 
powodzią. N ajpierw  bawił w Kunowicacli, gdzie 
10 o s ó b  z g i n ę ł o .  L iczba domów zawalonych 
dosięga 100. S tia ty  w tej gm inie wynoszą prze
szło 1 milion koron. —  Potem  udał się do W ę
gierskiej Ostry. I  tu  powódź w yrządziła ogrom
ne szkody. P i ę ć d z i e s i ą t  d o m ó w  r u n ę ł o ,  
tyleż grozi runięciem. —  D la złagodzenia nędzy 
wśród ludności ofiarował nam iestnik w Kuno- 
wicach dwa tysiące koron, w  W ęgierskiej Ostrze 
tysiąc  koron. W  nocy przybyło 100 pionierów 
do H radyszcza.

Kromieryź. S tan  wody wynosił w południe 5 
m. 35 cm. ponad stan  norm alny. Trzech ofice
rów i stu żołnierzy przybyło tu  dla akcyi ra 
tunkow ej. W . W ę g i e r s k i e j  O s t r z e  sytua- 
cya je s t b a r d z o  k r y t y c z n a .  Nędza ludno
ści wielka. Tysiące są  bez dachu. W  H u l l i n i e  
całe m iasto stoi pod wodą. W iele domów grozi 
zawaleniem.

Wrocław. W ylew  O d r y  dotknął znaczną 
część Śląska.

Wflewp w Gzecbacb.
Budzie-owice. W czoraj po południu spadł tu 

u l e w n y  d e s z c z .  W szystkie okoliczne rzeki 
w e z b r a ł y .  W  całych południowych C z e 
c h a c h  grożą wylewy.

S o i i a J  w z b i o r ą .
Budapeszt, W o d a  n a  D u n a j u  c i ą g l e  

p r z y b i e r a .  Niżej położonym dzielnicom za
g raża zalew. W iele domów w ciągu nocy delo- 
żowano.

l Eusttyi i (Wier.
(Telegramy „M. Reformy" z d. 9 września.)

C s e s i  w n  b e  o  b s s d o w y  d r ó r j  w o d a ^ c h .
Praga. W  Podjebradzie odbyło się wczoraj 

wielkie z g r o m a d z e n i e ,  zwołane przez w szyst
kie stronnictw a czeskie, celem zaprotestow ania 
przeciw niew ykonaniu ustaw y o b u d o w i e  
d r ó g  w o d n y c h .  Na zgromadzeniu tem prze
m awiali: pos. H rasky, były m inister F o rz t i 
pos. Z ahradnik. Mówcy ci, powołując się na 
obecne wylewy na  M orawach, w skazali na  ko
nieczność y/ykonania ustaw y o budowie dróg 
wodnych i regulacyi rzek, objętej tą  ustawą.

Zgromadzenie przyjęło rezolucję, dom agającą 
się w ykonania ustaw y i wybrało dla pilnow a
nia te j spraw y sta ły  komitet.

RszMte r o l k o w a n i a .
Grac. N am iestnik hr. C l a r y  wdrożył r o k o 

w a n i a  ze Słowieńcami, celem zakończenia o b- 
s t r u k c y i  słowieńskiej w Sejmie styryjskim . 
J a k  wiadomo, Słowieńcy, rozpoczynając obstruk- 
cyę, żądali o tw arcia szeregu szkól słowieńskick 

S tyryi, oraz w ydaw ania protokołów z posie- 
,eń Sejmu styryjskiego w języku niemieckim 

i słowieńskim.
Rokowania hr. Clarego r o z b i ł y  s ię .
Berno. O katastrofie wylewów na M orawach 

nadchodzą hiobowe wieści. B a r d z o  w i e l e  
o s ó b  z g i n ę ł o ,  v/iele miejscowości z u p e ł n i e  
z n i s z c z o n y c h .  W  Kunowicach 800 osób 
znalazło się bez dachu.

W iedeńskie tow arzystw o k u c h n i  l u d o w e j  
przysłało tam oddział Tow arzystw a, celem zao
patrzenia ludności w ciepłe potraw y.

W  v l e  S a s s iK n a s a a .
Wiedeń. „Reichspost" donosi, że poseł G e s s -  

m a n n  wystosował do dyrekcyi budowlanego 
Banku kredytowego pismo, w którem  donosi o 
złożeniu godności prezesa banku i oświadcza, 
że z zamiarem tym nosił się już dawniej, gdy 
syn jego w stąpił był do dyrekcyi, jednak z po
wodu ataków  prasy  na razie pozostał na stano
wisku, wyczekując na  wyrok sądowy.

L a lk i ,  gk-jf to w a rz y s k ie

Wiedeń. Z powodu licznych ataków  w prasie 
party jnej i w p a rty i chrześcijańsko-socyalnej, 
w ystąpił pos. G e s s m a n n  z e  w s z y s t k i c h  
i n s t y t n c y j  f i n a n s o w y c h ,  w których zaj
mował naczelne stanowisko, a  mianowicie z za
łożonego przez siebie kredytow ego banku bu
dowlanego i z zakładu kredytow ego dla urzęd
ników.

Dzienniki uw ażają  to  ustąpienie G essm anna 
za w i e l k ą  d l a  n i e g o  k l ę s k ę  i zwycię
stwo f r o n d y  w party i chrześcijańsko-socyal- 
nej.

a o i  i t o

ifiw ś c i „toej Harfy”
z dnia 8 września.

M a ® a  w @dessls.
P etersburg . In s tru k to r sanitarny, k tóry  k ie 

ru je zarządzeniam i dla zwalczania d ż u m y  w 
O d e s s i e ,  donosi telegraficznie do m inisterstw a 
spraw  w ew nętrznych:

N a w szystkich okrętach, w yjeżdżających z 
Odessy, w y t ę p i o n o  s z c z u r y .  Przed odja
zdem okrętów, lekarze badają  podróżnych i za
łogę. Na dworcu w Odessie lekarze desynfek 
cyonują w szystkie, odchodzące pociągi. —  W e 
wszystkich m agazynach dwoi c a  kolejowych oraz 
we w szystkich ubikac.yach kolejowych s z c z u 
r y  z u p e ł n i e  w y t ę p i o n o .

_ Kom itet giełdowy w Odessie postanowił ogło
sić oświadczenie, że wobec energicznych zarzą
dzeń, poczynionych celem zwalczania dżumy — 
oraz wobec małej liczby um ierających na  dżu
mę, należy uważać za nieusprawiedliwione po
głoski o wielkiem rozszerzeniu się zarazy.

fóezer-tarzy r&syjscy.
Szoproń. Przybyło tu  18 d e z e r t e r ó w  r o 

s y j s k i c h  z K ijo w a . Po poddaniu ich ścisłej 
d e s y n f e k c y i ,  puszczono ich w dalszą drogę.

B hessslia
Berlin. Cesarz W i l h e l m  postanowił uroczy

ście obchodzić 40-lecie proklam owania cesarstw a 
niemieckiego. Z am iar ten  natrafia jednak  na 
opór k ilku książąt niemieckich. Dotyczące roko
w ania między Berlinem  a  dworami poszczegól
nych książąt niemieckich nie są  jeszcze ukoń
czone.

S p s r j graalczne.
Rzym. „T ribuna" donosi: Na konferencyi mi

n is tra  San Giuliano z bar. Aehrenthalem  ułożo
no też sposób postępow ania na wypadek zawi- 
kłań granicznych. Obaj ministrowie zgodzili się 
między innemi n a  to, aby żołnierze graniczni 
obu państw  mogli bez przeszkody przechodzić 
granicę i zabawić k ró tk i czas na terytoryum  
drugiego państw a.

Ss*sleg®siwff.
Belgrad. A resztowano tu  przybyłego z B uda

pesztu, sierżanta Nikolicza pod zarzutem  s z p ie 
g o s t w a .  D zienniki serbskie tw ierdzą, że w 
spraw ę tę zam ieszany je s t austryack i a ttach ś 
wojskowy w Belgradzie.

Londyn. Sędzia zawiesił postępowanie prze
ciwko porucznikowi H e i m o w i  na  tydzień. —  
Heima odprowadzono do więzienia. W edług ze
znań urzędnika, k tóry  aresztow ał Heim a, miał 
tenże przy aresztow aniu go oświadczyć, że nie 
je s t szpiegiem. O skarżenie brzmi w k ierunku 
niedozwolonego sporządzania rysunków  fortów.

Bozcn. P r z y  a re s z to w a n y c h  tu  dw ó ch  sz p ie 
gach włoskich, braci Z e n o  z W enecyi, znale
ziono wiele szkiców austryackich  fortów g ra 
nicznych i kompromitujące listy.

A a s tis ja ranamy.
fi o wy Jork. Dzienniki donoszą, że Stany Z je

dnoczone noszą się z zamiarem a n e k t o w a 
n i a  c z ę ś c i  P a n a m y .

P o  zam lm ląe la  mmiepsi,
Kraków, 9 września.

Sprawy ffiiejski8. Oaegdaj odbyło się posiedze
nie sekcyi ekonomicznej krak. Rady miejskiej pod 
przewodnictwem r. m. prof. dra D o m a ń s k i e g o .  
Na posiedzeniu tem uchwalono polecić magistrato
wi, aby przypomniał właścicielom realności p.zepi- 
sy o utrzymania w nalożytym porządku skrzynek 
na popiół i śmieci. Następnie zatwierdziła sekeya 
ofertę na roboty przy budowie skrzydła krakow
skiej Akademii sztuk pięknych oraz przyznała kre
dyt dodatkowy na papier i potrzeby kancelaryjne 
dla biur magistratu. Dalej postanowiła sekeya u* 
bezpieczyć gminę m. Krakowa od wypadków na 10 
lat w pierwszem austryackiem powszechnem To
warzystwie ubezpieczeń od wypadków w Wiedniu. 
W końcu wezwała sekeya magistrat,* aby się od
niósł do dyrekcyi policyi w sprawie zmniejszenia 
szybkości jazdy automobilów, zwłaszcza na skrę
tach alic tudzież, aby uznała za wskazane oświe
tlenie wozów ciężarowych w porze wieczornej i 
nocnej.

Z arządzenia anticiio!eryczn3 w Krakowie, po
czynione przea miejski urząd zdrowia w Krakowie- 
są nadal utrzymane w całej pełni. Na rugach ulic 
pojawiły się, wydane przez magistrat krakowski, 
odezwy wzywające mieszkańców do ścisłego prze
strzegania czystości i zachowania hygieny, celem 
uniemożliwienia dostania się do nas grasującej w 
Rosyi cholery. Przy ulicy Krakowskiej odbywa 
się obecnie ustawienie pawilonu Dockero wskiego, 
prseznaczonego dla użytku w razie epidemii. Za 
pawilon ten, skonstruowany z masy z masy drzew
nej, zapłaciło miasto 20.000 koron.

Stan wody na Wiśle, który skutkiem ustatnich 
deszczów znacznie się podniósł, powraca obecnie 
do swego normalnego koryta. Deszcze, które przez 
kilka dni padały, wyrządziły również w powiecie 
krakowskim dość znaczne szkody. Wylało bowiem 
kilka potoków spływających do Wisły, które zala
ły sąsiednie pola —  niszcząc w wielu miejsco
wościach zbiory. Pod Zabierzowem n.p. woda desz
czowa zalała w kilku miejscach pola i łąki ogar
niając znaczne przestrzenie.

Dzięki pogodzie, jaką dzisiaj mamy od wczesne
go rana, spodziewać się należy, że uniknęliśmy 
klęski powodziowej, jaka nawiedziła obecnie Śląsk 
I Morawy.
- Nieszczęśliwy upadek. Wczoraj wieozór w je

dnej z kamienic przy ul. Lubomirskich wypadła 
z okna parterowego mieszkania na bruk 5-letnia 
Jadzia H. i doznała skutkiem upadku oprócz sze

poleca po umiarkowanych cenach

regu dotkliwych ran, _także wstrząśnlenia mózgu. 
Rannemu dziecku pierwszej pomocy udzieliło przy
było na miejsce pogotowie ratunkowe, poczem prze
wiozło ją  do szpitala św. Ludwika.

Z Warszawy. (Przedłużenie wzmocnionej ochro
ny. —  Powrotna fala rozbojów. — Katastrofa ko
lejowa.) * ...

— Stan ochrony wzmocnionej w guuernil war
szawskiej przedłożono do dnia 17 września 1911 
roku.

—  Z różnych okollo kraju znów zaczynają nad
chodzić wiadomości o napadach bandyckich. W  oko
licach Warszawy w ciągu doby ubiegłej zdarzyły 
się aż dwa takie napady. W pobliżu W awra kilku 
opryszków napadło w nocy z dnia 5 na 6 b. m. 
na jadącego powozom p. Piotra Kępczyńskiego, dy
rektora fabryki wyrobów metaulrgicznych w K a
czym Dolo. Jedoń z opyszków wskoczył na) sto
pień powozu i strzeli. Kula przebiła p. Kępczyń
skiemu kapelusz. Napadnięty nie stracił przytom
ności i strzelił do zbója, raniąc go, jak się oka
zało, śmiertelnie. Pozostali bandyci rozproszyli się. 
Raniony wkrótce zmarł. Policya rozpoznała w za
bitym znanego rabusia, mieszkańca powiatu radzy- 
mińskiego, Stanisława Leśniewskiego.

Drugim był głośny napad na lecznicę w 
Otwocku, o czem donosiliśmy poprzednio.

Na kolei obwodowej w Warszawie zdarzyła 
się katastrofa skutkiem zderzenia się dwóch pocią
gów towarowych. Rozbiciu uległy trzy parowozy i 
dwa wagony z ładunkami żelaza i ołowiu, silnemu 
zaś uszkodzeniu dwa wagony, naładowane drzewem 
i otrębami. Kilka osób ze służby odniosło rany. — 
Tor uległ popsuciu na długości 100 sążni. Komu
nikacja prawidłowa była przez 12 godzin prze
rwana.

Gry hazardowe, z  Wiednia donoszą: W  pro
jekcie nowej ustawy karnej, wypracowanym przez 
ministerstwo sprawiedliwości, postanowiono znacznie 
z m n i e j s z y ć  k a r y  z a  g r y  h a z a r d o w e .

V Zjazd techniku®, -
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 9 września.)

Lwów. W czoraj wieczorem w salach Koła li- 
teracko-artystycznegc zebrali się przybyli na  V  
zjazd techników  p ^ sk ich  technicy. Przybyło o- 
koło 200 osób. W ieczór zam knięto listę  zgło
szeń liczbą 342 uczestników. W  politechnice od
bywały się ostateczne przygotow ania do w ysta
wy awiatycznej i do w ystaw y techników i a r 
chitektów  t .

© t w a r d a
Lwów. D zisiaj odbyło się w uroczysty spo

sób otw arcie V  zjazdu techników  polskich. — 
Gmach techniki, gdzie odbyw ają się obrady 
zjazdu, je s t odświętnie przybrany. O godzinie 
9 rano zaczęli przybyw ać goście: nam iestnik 
hr. Bobrzyński, m arszałek krajow y Badeni, pre
zes Kola G łąbiński, przedstaw iciele władz, woj
skowości i inni. K iedy goście zajęli miejsca, 
pierwszy pow itał gości prezes stałej delegacyi 
radca  dworu F ran k e .

N astępnie przem awiał prezes kom itetu wyko
nawczego, S y r o c z y ń s k i .  Z kolei powitali 
zjazd imieniem k ra ju  m arszałek B a d e n i ,  imie
niem politechniki rek to r P a w l e  w s k  i, imie
niem uniw ersytetu prezes Koła polskiego G ł ą- 
b i ń s k i .  „ 11
■ Po uchw aleniu regulam inu zjazdu) wybrano 
prezesami honorowymi: D z i e k o ń s k i e g o  J ó 
zefa z W arszaw y, Janow skiego K aje tana  ze 
Lwowa, Kędziora A ndrzeja ze Lwowa, Podlew- 
skiego B ronisław a ze Lwewa, R ybickiego S ta 
nisław a ze Lwowa, Sikorskiego Tadeusza z K ra 
kowa, W ierzbickiego Ludw ika zo Lwowa, Zie
leniewskiego i Horoszkiewicza z K rakow a.

Prezesam i czynnym i zostali w ybrani O b r  ę- 
b o w i c z  Kazimierz z W arszawy, E k i e i s k i  
W ładysław  z K rakow a, G o s i e w s k i  Antoni 
z Przew orska i rek to r K arol S k i b i ń s k i  ze 
Lwowa. .Wiceprezesami E p l e r  K arol ze Lw o
wa, S t a d t m f i l i e r  K arol z K rakow a, R z ą 
ś n i c k i  Kazimierz z Kijowa. Sekretarzem  ge
neralnym  w ybrany prof. dr Anczyc, zaś hono
rowym sekretarzem  p. Powieki z Poznania.

Po odczytaniu szeregu telegram ów wygłosił 
radca dworu I n g a r d e n  odczyt o publicznych 
budowlach wodnych, przeprowadzonych przez 
rząd w Galicyi.

Nastąpiło o t w a r c i e  w y s t a w y  słuchaczóv,T 
politechniki, prac techników  polskich i w ysta
wy aw iatycznej.

Lwów. D zisiaj miało się odbyć w sposób u- 
roczysty odsłonięcie pomnika Ju lian a  Zacha- 
rjew icza w westibulu politechniki. Z powodu, 
że odiew jeszcze nie nadszedł z fabryki, odsło
nięcie odroczono.

Odpowi dzialny redaktor i wydawca:

' N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od 

,  rsdakcyi).

O la  P r z e j g z d a y i i  i  n t e s y c i !
godnym zwiedzenia jest lokal nowo otw artej 

pierwszorzędnej

'J B o iL  ^  J L  J L

J a n a  Mrożyuskiego w R ynku gł. I  piętro, nad 
handlem W P. W entzla. Dom ten, dawniej 
własność Królewiczowej M aryi Józefy Sobieskiej, 
posiada dotąd pozostałe historyczne pam iątki, 
jak  strop rzeźbiony i kominki z XVI w., tudzież 

malowniczy widok na Rynek.

Lokal otwarty do godz. 2 w nocy, celuje zna- 
komitemi artykułami spożywczemi. 

Rendez-vous doborowej Publiczności.
6015 11 30

Koncesyonowana przez * c. k. N am iestnictw o 
wyższa szkoła gry  na  fortepianie, k u rsu  nau

czycielskiego i teory i

. , Em ilii Dzledzioide)
ulica św. Krzyża 16 (św. Marka 31) I p.

6448 1 2

Stefan PorabsSci
- - - > - K r a k ó w

Doznawszy w ciężkiej żałobie po śmierci na^ 
szej ukochanej M atki ś. p. D obrosław y Sta- 
warskiej licznych dowodów współczucia i p rzy . 
jaźni, składam y na tej drodze w szystkim  przy-- 
jaciołom, znajomym i życzliwym osobom, oraz 
najprzewielebniejszemu Duchowieństwu głęboko 
odczute wyrazy wdzięczności.

B o d z i s a .

pO U T Ó cU .
Kolejowa 7 (3—4). Teł. 919 (1519).

„  I s k l a d  d e n t y s t y c z n y

Antoniego RyboKkiegs u Jaśle
poszukuje rutynowanego dentysty-technika. 

6433 2 3

3 W .  F i l i p k i e w i c z
b. I  asysten t c. k. k liniki chorób dzieci Uniw.

Jag ieł. 6231 6 6
ordynuje w chorobach dzieci 

Dunajewskiego 1, I  p. Telefon 1050

f fpaist Swreeissiefn
s Ł r z y p e l s

zamieszkał w Krakowie, ul. Studencka n r 14 
(Podole) udziela lekcyj gry skrzypcowej uczniom 

wszystkich stopni rozwoju. ą
. 6381 3 3

'  f ld s ia E fll  A le K s a a d e i  R o w e r  <
w Eal^rodzie

przyjm ie rutynow anego koncypienta. P o sad a  do 
objęcia zaraz. W arunki bardzo korzystne.

6386 4 5  !

D r  I r a k  M e h m e r
otw orzył

kancela.-yę adwokacką w Sanoku'
6437 2 2

, Sanatorynm  i zakład wodoleczniczy pod Lvvo-'_ 
wem. W  roku bieżącym zakład mój będzie’ 
otw arty  do końca października.
59 9 6  4 6 Dr Józef ZakrzewsH.

, Zakład dentystyczny
l ir a  B roaisSaw a

Oddział techniczny pod kierunkiem

M & ssia  M ik o ła jczyka
alica I. 15,

otwarty od godziny 8— 1 i od 2— 6, w niedzielę 
i święta od 8 —11. "*

Ambulutcryum dla ubogich darm o od 8 — 9 
i od 2 - 3 .

Dla P. T. Pedagogii, wojskowych i uczącej się 
3 dzieży 30%  zniżki. , 6OK!

wmmi !  .
u!, św. Anny i. 2.

śpiew  —  fortepian, skrzypce, wiolonczela, instru- 
m enta dęte, kontrabas itd. przyjm uje od 7 roku 

życia, obok

d r a s s t a f y s s i i a

S a z £ f l t : e ? z a  © s b r y e l s & e g f ? .
6077 8 16 r

X » x > .  M .  Z o j s o t l s .
lekarz chorób Iwewn. i kobiecych 

pGTCFŚCfi.
R y n e k  K I s p a r s k i  5 .

6 4 8 2  1 3

:  t s l e g r a t t o z B ® - -
Wietisn, 9 września. (Oielóa poiadniowa.) (
Morki 117-52. itea u  majovrt ?S 80. j-enia k-. ronow* 

wemetska 92‘05. A c-yo austr. ziou, t*67 25. Akcjo  
WMJ. lak*, kred. P«4-—. Akcje Anglobaakn 317 25. Akcjo

fijoifd oHo ~t __| j
cyc praskiego Tow. żelacne/ro 2833—. bosy tureckie 
-53*-—• Pubie 254-25. Akcye galic, Ranku lńpotecjnege 
o— .

Usposobienie: silne.
Berlin, 9 września. ( iiaMa poranna.)
Akcye kredytowa 206-—. Tow dyskontowe 189 *25
Usposobienie: silne.

Giełda warszawska.__ *
” Warszawa, 9 września.

4-procentówa renta rosyjska 93*35 rb.; 5-proc. pozy- 
czka rosyjska I emisyi 49t>-— rb.; 5-proc. pożyczka II 
emieyi 8Sy— rb; 41/,-procentowe listy zastawne Uł-loj 
4-procoutowe listy zastawne 91’95 rb.; 5-procentowo i- 
stv raiasta Warszawy 9-3-50 rb.; 4‘1,-procentow i y

ICrtUg U rriłłnua"w».~0 v    —
Cukrownie 360—  rb.; Starachowice 172;50 rb.; Lii, 
non 1 3 4 -- rb.: Rudzki 575—  rb.; Zawiercie 369-— rb.} 
Żyrardów 276-25 rb.; Putiłów 155—  ib.: .Berlin 46-16,

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 9 września.  ̂,
Pszenica ua pa^dziomit 9 do 9*94j p3Z0nic& n® 

kwiecień 10-20 do 10-21; żyto na październik od 7’28 do 
7-29; żyto na kwiecień 7-65 do 7‘66; owies na paździor* 
nik cd 801 do 8-02; owies na kwiecień 8-25 do 8-26;
knkurndza na maj 6'77 do 5*78; rzepak —■  do  ,

Oferty mierno, chęć kupna mierna, usposobienie słabe? 
pięknie. ’ £

hntt i bw, s iu  i m
pamiętajmy

oTofi}iirzysteieJzKoł9iB i!iiB8]1
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m g k
m - i i© 8 b ® SU iliesnci|»ow ski i S -ka

dawniej
pny ul. Sławkowskiej 1 .0.

• . 8 .  g B vis ń vis Hotelu Saskiego.
w y r o b ó w  t a f i i c e r s k i s i i  S t a n i s ł a w  S t a d i o w s k i  MM,a35

poleca  obfic ie  zao p a trzo n e  m a g a z y n y  m ebli s ty lo 
w y ch  w sze lk ieg o  ro d za ju , d y w an y , p o k ry c ia  m eblo
w e z p ie rw szo rzęd n y ch  fa b ry k , p rz y b o ry  d ek o ra 
cy jn e , f ira n k i, p o r ty e ry , cho d n ik i, koce, k o łd ry , 
pościel, o raz  doskonałe  w y ro b y  ta p ic e rsk ie . P ró b k i 
m a te iy a łó w  i ta p e t  n a  żąd a n ie  o d w ro tn ą  p ocz tą .

z e s z y t y ,  t o r b y ,  p i ó r 

n i k i ,  r a j s c a j g i  i  t .  p .
poleca sajtani&j

J a n e s ie lt
skład papieru

IES
5981 6 6

Pracownia i magazyn

RuBÓT RĘCZNY OH
oraz zakład rysowniczy

przyjmuje wszelkie roboty ręczne w zakres haf
tów wchodzące oraz udziela l e k c y i  h a f tó w

„KAROLINA" eisa i 2
Kraków • • - - • ulica Grodzka I. 46, I piętro.

* an ea  a i w r a w
Int., znająca rach. państwową, może objąć za
raz posadę biurową lub kancolar. tylko w K ra
kowie. „Edwarda M. C.“ poste rest, Krabów, 
ea okaz. kw itu inseratowego. 6439 1 5

■•I K siążk i sz k o ln e
wysprzedaje po cenach bardzo niskich

t l .  TAFFET NASTĘPCY
K sięg a rn ia  a n t y k .

8  u lic a  Szpatalraa 8
w  K r a k o w i e .  6465 1 3

F M R K f l
czesze Panie w abonamencie mie
sięcznym , jak  również do teatru,
- na wieczorki, rauty, koncerty. -

Udziela lekcyj czesania
Uskutecznia również

„ M A N I C U R E "
0. CZACZKA 

Bracka 1 0 ,  p a rte r  na  prawo.
6094 4 6

Młodo, energ iczna siło
biurowa, obznajomiona z czynnościami kupie- 
ckiemi, buchalter-bilansista-korespondent, wła
dający kilkoma językami, zmieni posadę. Zgło
szenia pod „Energiczny” poste rest" Kra
ków, za okaz. kw itu inserat, 6490

Panna
a ukończoną dłuższą praktyką Wirową, znajo
mością korespondencyi, bucha'teryi i pisania 
n a  maszynie, poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pod 
„ W a n d a ”  poste rest-. K ra k ó w , 6147 i  3

H U P Iik H G I*  PrzyJmie za skromnera 
O l U l l U i t i a i  wynagrodzeniem  zajęcie 
w godzinach popołudniowych lub wie
czornych. Zgłoszenia pod H. H. poste 
restan te  Kraków. 6167 1 6

f f w z y d d f f a  n n z y t f
z patentem wiedeńskim, uczennica prof. 
Dachsa, udziela lekcyj g ry  na  fortep ia
nie. Na życzenie przygotow uje na  wyż
szy kurs konserw atoryum  wiedeńskiego.

&snel!a Babach eiso 1 4
P ija rsk a  (róg F lo ryausk ie j) 1. 19.

P a r p o l a  s p a d a n i a  w przyłączo- 
r d l u u l a  nem do K rakow a dobrem po
łożeniu. W iadom ość u  stróża, ul. K ar
m elicka 1. 17. 6468 1 2

W a l n i  Z g r o n a d z e s t e
Członków

Spółki rolniczo-przemysłowej
w Podgórzu,

Stowarz. zarej. z ogran. por., odbędzie 
się d n i a  16 w r z e ś n i a  b .  r .  o godzi
nie 4-tej po południu w lokalu własnym, 
Rynek 4, z następującym

P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1) W ybór jednego członka R ady N ad

zorczej; "
2) W ybór jednego członka Komisyi 

szkon tru jącej; 6502
3) E w entualne w nioski członków.

W  Podgórzu, duia 7 w rześnia 1910.
Rada Nadzorcza Spółki roln.-przemysł. 

w  Podgórzu,
- Stowarz. zarej estr. z ogran. por. 

S ekretarz  Zastępca Prezesa
M a tu la  m. p. f f la ry e w & k i m. p.

i  ®źgwmm@3 do wszystkich zakładów nauko
wych — poleci 6385 5 5

Ł  W o f n a r a
uL Sze w ska  20 -

IA

W T  o w a ś ©  I
Każdy w łatwy sposób może sobie sporządzić 
najlepszy likier w różnych odmianach. Wszą-, 
dzie do nabycia. Klaszeczka escncyi 25 hal. 
„Yitellio" 1-sza galicyjska fabryka olejków ^  
eterycznych,, escncyj owocowych, musztardy i octu.

l a  B łon ie  L  I®. 6493 1 6

prywainem mesklem
prof. Stan. iauorsKieia

dia ograniczoosj iic2by uczniów

zacznie się nsuka szkolna dnia 13 miM
' Zakład pesiada prawo publiczności

sin S y n a k  17 . 14 13

S lustrowany cennik bandaży i sposób
leczenia przepukliny za nadesłaniem bO ha

lerzy w markach wysyła M. 1>. Polaczek w Sam
borze. 6455 1 O

P ensyonat „ l i t a n i a "
Kraków, Polwale 3. 

poleca na  sezon zimowy, pokoje umeblowane, 
z utrzymaniem lab bez pod najprzystępniejsze
mu i najdogotiniojszemi warunkami. *6470 1 3

K a w a l e r
w średnim wieku, na stanowisku, życzyłby so
bie w celach matrymonialnych poznać pannę 
skromną, inteligentną, znaj.ącą się na gospo
darstw ie domowem. Rzecz na seryo, daskrecya 
pod siowem honoru. Łaskawe zgłoszenia bysnać 
n ie dostały się w inne ręce, proszę nadesłać 
n a  15 b. m. pod: W ycfeezbow lec ,*  15 b , m.  
poste rest. K rs k ó w . 6156

Bulion i  M in
fcardzo d,obry. 1 kg. po S i 10 koron, 
w ysyła B y c -c iz y  C & ra S ą s z s z ,  K r a 
k ó w , F lo ryańska  23. 6017 6 6

Udziela uczennica znanego profesora tutejszego 
konserwatoryum. Krowoderska 17, I I  piętro 

6485 1 4

i n m  tie  t a m
courersation. Krowoderska 17, 2-eme etage 

6186 1 4

M i i i

1 brzegowym zapałem ognia, bardzo
! i w „ t L y 0de1’ na 6 strzałów urządzony,
?un..iol Jo m u ? 1 z drzewa orzechowego, cyngiel do rozkładania, 1-2 cm dłu-i 8 K na-

AóoSSnr Arr.ss  /y vTwr*
m iana dozwolona lub zwrot pienięd^/ B a X  
w ielki wybór brom we wszelkich gatunkach 
znajduje się w moim głównym katalogu z Drze 
fizło 3000 odbitek, który wysyła się każdemu 
za darmo, opłacony. C. i k. nadw ,my dostawca 
H ann s K onrad , dom wysyłkowy w Briix 
Nr. 2977 (Czechy). 6167 1 8

C Q m in Q r7 U 0 łS (9  k o ń c z o n a , z roczną 
O C lI I IH d U y b lS ld  p rak ty k ą  biurową, 
poszukuje posady. Zgłoszenia: S. B. S. 
poste restan te  Kraków. 6466 i  5

i r
pensyonatu dla studen tk i w  inteligen
tnej rodzinie izraelickiej. — ' Zgłoszenia 
pisemne: Adolf Geldbard, dentysta, Czę
stochowa. 6452 1 2

N an czyc io lK a  P o lka
do tro jg a  dzieci (z I, II i IV  klasy  
szkoły, ludowej). W ym agany język nie
miecki i początki francuskiego. Semi- 
narzystk i m ają pierwszeństwo. A dres: 
Zakopane, nl. P rzecznica 1. 11, I  piętro. 
Helena K. 6159 i  3

Członków

Banku przemysłnm - Mawianego
dla popierania interesów właścicieli nieruchomości miejskich 
i wiejskich, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogran. oclp., 
odbędzie się w Krakowie w lokalu bankowym, w Rynku 
Głównym pod 1. 24 dala 17 m^eś&Ia fc, a1, o godzinie 3%, po 
południu z następującym i

Poa»ządkIeasi dz iennym :
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgroma

dzenia; ;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej;
3. Uzupełniające wybory Dyrekcyi i Rady Nadzorczej;
4. Wnioski Dyrekcyi i Rady Nadzorczej;
5. W niosk i członków . 6i98

Dyrekcya: Rada Nadzorcza:
Sł. O św ię c im sk i  m. p. , Md. lir . 3IycićlsJci m. p.
D r. J . G er tle r  m. p. prezes.

Kcstyumy i su?criie damskie
i ubrania dziecięce oto. przyjmuje się do robo
ty według najświeższych żurnali. Wykonanie 
staranne i punktualne, eony niskie. — Grodzka 
I. 8, II piętro. 6136 2 6

D 1  msigOw t e j  iiłi;
z dobremi budynkam i poszukuje zamo
żny Czech, dobry agronom, przez Biuro 
B ronisław a K rasickiego w Krakowie. 

6034 2 3

opłacony otrzymuje każdy mój główny katalog 
z przeszło 3000 odbitek przedmiotów użytko
wych i na podarki wszelkiego rodzaju, który 
na żądanie wysyłam natychm iast. C. i k. nadw. 
dostawca Hanns Konrad, Briix Nr 2990 (Czechy).

6180 1 6

lit
dla pań i panów

T H E  BERLITZ SCHO O LS
Ol Languages 

w  Krakowie, oL św. Jana 3, I piętro
podaje do wiadomości P. T. Publiczności, i i  
oprócz osobnych lekcyj, które rozpocząć meżna 
każdej chwili, w bieżącym miesiącu co tydzień 
rozpoczną się nowe zbiorowe kursa języków: 
angielskiego, francuskiego i niemieckiego, na 
któro zapisać się można każdego czasu.

Nadto dnia 1 i 16 bieżącego miesiąca rozpo
czną się zbiorowe wieczorne kursa języków 
angielskiego, francuskiego I niemieckiego za 
opłatą zniżoną.

Opłata ta w ynosić będzie B 19'— za 
kurs 4>miesiQ&zny.

Dla niezamożnych opłata będzie zredukowa
ną do połowy. P iln i a  niezamożni uczniowie i 
akademicy będą w pewnej proporcji od uiszcze
nia opłaty zupełnie uwolnieni. 5689 11 0

Przy nl. Wełjiiftj 38, parter.
Pokoje umeblowane na  czas dłnższy lub 
krótszy, z utrzym aniem  lub bez. Tamże 
obiady. 6054 5 5

6

pensjonat w śródmieściu 
z powodu przymusowego 
wyiazdu zaraz do nabycia. 
Wiadomość: ulica Floryań- 
ska 44, I  p. 6328 3 4

W S n o g ro s sa  d e s e r o w e
przewyborne, szlachetne gatunki, wielkie, słod
kie, codzień świeżo rwane, 5 kg. koszyk 3 K, 
miód pszczelny, naturalny, czysty, za co się 
ręczy, przewyborny, 5 kg. paszka 7'50 K. — 
Li A ltn e u , V e rs e c z  8 , W ę g ry . 6023 9 10

Magazyn kcnlekcyl lizietigcej i stio jaw  t e s k i t i i
lotu m m

w Krakowie, ulica Grodzka 1. 9
poleca na sozon obecny konfckcyę dziecięcą 
dla chłopców i dziewcząt, także szlafroki, spó
dnice, bluzki, halki i t. d, 5886 3 24

Janiku leiale i m i ?
po 2 0  bal. za kg., g r a s z M  po 40 h a l. 
rozsyła ogród W oziłów, p. P o tok  Złoty, 
St. kol. Buczacz. 6266 3 3

10 R i G l  j
po cenach przystępnych sprzedaje de- 
tailicznie i hurtow nie F iU a  E w ią a k u  
M le c z a r s k i e g o ,  K r a k ó w  —  P i a ć  
S z c z e p a ń s k i  1, 8 .  g h ó  2 5

najlspsza tzeksMa. t i r y  deserowe
ADAM PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2.
4801 (Hotel Drezdeński) 55 0 

P r o s i ę  Ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

I poręczeniom prawdziwe rzadkie maiki listowe
wszystkich części świata. - Każda inna.

. Nr 1 100 sztuk —•30 K ■
f) 2 200 7) P — »
f) 3 300 n 2 —

■ J) 4 400 n 3-50 tj
ff 5 500 r> 5'— n
f) 6 600 rt 9-— fi
r> 7 1000 n 15 — M

Z  D ru k a rn i  L ite ra c k ie j  w  K ra k o w ie , u l .  Jag ie llo ń sk ą  1 0

W ysyłka do 2 K za zapłatą z góry, doliczając 
20 h na porto. Jeżeli ma być przesyłka pole
cona, porto 45 h. Wyżej 2 K  za zaliczką lub 
po otrzymaniu należytości wysyła 0. i  k. na
dworny dostawca Kanns Konrad, Nr 2954 
(Czechy). Proszę zażądać najnowszego komple
tu  marek. 6144 1 8

r a i S p i i B  s
na Bystrem , w willi Nosai, są  pokoje 
z  piecami, um :blowane, oddzielnie lub 
razem  do w ynajęcia zaraz. 6412 2 3

Pftrf&nifiH królki> zuPełnie nowy,
I  w łłL S |* S l£ l l  7. powodu w yjazdu do 
sprzedania, Szlak 11. —  W iadom ość u 
stróża. 64U 2 10

Pokój fro n to w y
umeblowany, na I p.t przy ul. Grabowskiego 
I. 6, do wynajęcia zaraz. Może być dla przeje
zdnych ńa dni i tygodnie. JSlożo być fortepian 
do użytku. * *6232 3 3

* K s m d y d a t k a
kursu wydziałowego rządowego w Krakowie, 
przyjmio na w ikt i mieszkanie swoje koleżanki, 
pod przystępnemi warunkami. Z. R. 8 . posto 
restante Kraków. 6248 3 3

Abso lwen t  Akadem i i  handlowej
poszukuje zajęcia popołudniowego od 
15 w rześnia. —  Zgłoszenia pod W. P. 
posto re s tan te  Kraków. 6296 3 3

l i i )  i i i  i i i i a )
do herbatników , ciast francuskich  i ciast 
kruchych, potrzebny do fabryk i wyro
bów cuk iern iczych ' J ó z e f o  S i e r m o n -  
to w s h ie g o  w ' K r a k e w ie .  5253 3 3

O s o b a  s t a r s z a
inteligentna, poszukuje miejsca do towarzystwa 
lub zarządu domu. W ymagania skromne. Zgło
szenia M. Teiesznicka w Krakowie, ulica św, 
Jana  2, I  piętro. 6380 2 3

przy ulicy Topolowej do sp rzedan ia .—  
W iadomość w K aw iarni Sp littera , ulica 
D ietlow ska 44. 6379 2 io

P o lk o f
duży, frontowy (mogą być dwa z umeblowaniem, 
a dla małżeństwa może być i kuchnia wraz 
z naczyniem kuchennem) zaraz do wynajęcia. 
Wielopole 7, I  piętro. 6365 2 3

K o re sp e n d s iif -M a lte r
samodzielna, rutynowana siła biurowa, dobry 
bilansista, władający w słowie i piśmie dosko
nale językiem  niem ieckim , piszący biegle 
na maszynie, poszusuje odpowiedniej posady. 
Ł. zgłoszenia pod Al. K. M. 3. poste restante 
Kraków, za okaz. kw itu inser. 6099 6 6

3 £ a k ® p a n e .
W illa słoneczna z werandam i oszklonomi. — 
55 koncesyą na prowadzenie pensyonatu z powo
da wyjazdu, do wydzierżawienia na czas krót
szy lub dłuższy. Wiadomość: Kraków, uL św. 
Filipa 1. 23, parter, 1 drzwi na lewo, od 6 do 
8 wieczorem. > 6289 6 6

280 l£@FSM n ag ro d y
uczciwemu znalazcy kwoty 26CS® k o r o n ,  
zgubionej dnia 31 sierpnia b. r. w przechodzie 
między Floryańską, Itynkiom, Karmelicką do 
Parku Krakowskiego. Kwotę tę stanowiły 2 
banknoty AOOO k o r o n o w e , oraz 30 ban
knotów 2 0  k o r o n o w y c h . Znalezioną kwotę 
uprasza się złożyć w c. k. Dyrekcyi Polićyi 
w Krakowie, Uczciwy znalazca uwolni poszko
dowanego od ciężkiej odpowiedzialności i uchro
ni go wraz z liczną rodziną przed u tra tą  chleba. 
Zaznacza się, żo numera banknotów tysiącko- 
ronowyoh są zanotowane. 6355 3 3

I P s a i m a s
znająca się na gospodarstwie i prowadzeniu kasy, 
potrzebna z kaucyą 400 kor. Oferty: „Gospo- 
dyni“ posto rest. Kraków. 6407 2 2

Do s p rze d a n ia
szafy, łóżka, biurka, stołki, otomany, kanapy, 
stoły, etażerki na książki, obrazy, stoły do kart, 
kredensy, bufeciki i wiszadła do restauracyi 
nadające się, szalunki, listwy do ścian m etr 
1 korona, nocne szafki, encyklopedya 13 tomów, 
lustra  i różne meble, najtaniej sprzedaje kato
licki handel używanych mebli w dobrym stanie, 
Kraków, ul. św. Jana  1. 14. 6216 7 15

Korepetycyi
poszukuje uczeń VIII kt. realnej, M. G. nl. św, 
Krzyża 1. 7, I p., na lewo. 6237 3 3

n i f o i n  B m itzn .
Języ k a  francuskiego udziela E o g e y  d e  
B m f j i e r e ,  były p-of. szkół B e r l i f z a ,  
z dyplomem U niw ersytetu  paryskiego. 

“  A-B 43, II p.
6431 2 3

Zawiadam iam  P. T. K lien tk i o prze
niesieniu 6356

pracow ni Kapeluszy
z ul. S traszew skiego 1. 24 na  ul. Tar- 
lo w s k ą  1. 12, (Groble). Z poważaniem 

Elżbieta Molinblewicz.
ukończona gim nazyalistka z 

fi. < & £ £  H H d  praktyką biurową, pisząca bio- 
Se na maszynie, poszukuje posady. Zgoszonia 
M . P .  poste K r a k ó w .  6322 4 4

O
&

dowolnie umówiony i pokój z utrzymaniem w 
Zakopanem, otrzyma, kto udzieli pożyczki 12.000 
kor. na II hipotekę. Zgłoszenia pod M. II. po
sto rest. Kraków, za okaz. kw itu iuseratow. 

6255 5 6

M ie s zk a n ia
składająco się z dwu i trzech pokoi (z komfor
tem) do wynajęcia zaraz, Wiadomość u stróża, 
przy ulicy K ołłątaja 9. 6236 6 10

W i t t a  s l f l p w e
znajdą umieszczenie w sklepie wyrobów 
m asarskich J ó z e f a  B la l ik a ,  K r a k ó w ,
F lo ryańska  51. 6289 4 o

A p te k a  J a n a  H ie s z k s s .'M e $ o
w Krośnie

poszukuje od 1 października a sy s te n ta  
albo m ag istra  farm acyi, 62pa 4 4

B o n y  f^ em k i
poszukiwane. S tow arzyszenie nauczycie
lek, K arm elicka 36. 6333 4 4

M e M e  u ż y w a n e
różne, fortepiany krótkie, pianina, maszyny do 
szycia, takżo zastawione, kupuje katolicki han
del używanych mebli i  innych rzeczy, nl. św. 
Jana  l. 14, sklep, 6396 3 10

U l e  c u k i e r n i k a
młodego zawodowca, nadarza się świotny in te
res do otworzenia. — Bliższa wiadomość u S. 
Radwańskiego w Oświęcimie. 6361 4 5

Auwokat Dr Herbst
w  Bukowsku (koło Sanoka)

poszukuje k o n c y p i e n t a  obznajo- 
mionego dokładnie z p rak ty k ą  prowin- 
cyonalną. Posada zaraz do objęcia. — 
O fertv nieuwzględnione bez odpowiedzi.

6340 3 3

porządnie wykonano po najtańszych cenach fabrycznych.
Nr. 8008. Piękna fajka 
rogowa z ciemno nnkra- 
pianą główką drewnia
ną, wykładana i ku ta  
metalem, co zapobiega 
pęcznieniu, z rogowym 
cybuchem, długą rogo
wą trestką, rogowym 
odlewaczem i giętką, 
długości 54 cm. K *P60. 
Fajk i w elegantszem 
wykonaniu K t -80, 2 — 

2'80, 3'50 i wyżej. 
Ryzyka niema! Zmiana 
dozwolona lub zwrot pie

niędzy!
W ysyła za nadesłaniem 
pieniędzy z dolicz, porta 
lub za zaliczką c. i k. 
- dostawca nadworny

KAHHS KONRAD, Erux Nr 2961 Czecby.
Główny katalog z przeszło 3000 rycin na żą
danie g ratis i franko. 6151 1 5

O grodn ik
zdolny, w sile wiekn, żonaty, poszukuje posady 
od października. Zgłoszenia M. P. poste rest. 
Eorlice. 6375 3 3

J a n u s z  lU k e tia
uczeń In s ty tu tu  M uzycznego (kurs wyż
szy) udziela lekcyj fortepianu i teoryi. 
Siem iradzkiego 15, I I  p., od 2— 5. 6366 4 5

P r z y k r a w a c z
cyw ilny i wojskowy, z długoletnią p ra 
k tyką , poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„Zuschneider11 poste re s tan te  Opawa.

6362 4 6

Lekcyj gry
na fortopianie udziela rutynowana nauczycielka 
pod korzystnemi warunkami. Zgłoszenia przyj
muje od godz. 2 do 6 po poł., ul. P ijarska 21, 
11 piętro na lewo. 6404 3 12

P o c z ą tk ó w  g ry
na fortepianie udziela ' starsza nczenica kursu 
wyższego koserwatorym. Metoda najnowsza. — 
W arunki przystępne. Karmelicka 70, I i  piętro. 

6408 3 3

Sts;
władająca biegle językiem polskim i niem ie
ckim, poszukuje jakiejkolwiek posady. Zgłosze
nia Helena Mayer poste rest. Kraków, za oka
zaniem kw itu inseratowego. 6343 3 3

Do apteki
na p rak ty k ę  w stąpi szóstoklasista. „Pod
hale" poste rest. Czarny Dunajec. 6344 3 6

Mieszkania
składające się z dwóch pokoi, przedpokoju i ku
chni, trzech pokoi, przedpokoju i kuchni, pokoju 
i kuchni oraz lokal składający 8 1 /. trzech po
koi, nadający się na sklep korzenny lub restau- 
racyę, do wynajęcia od 1 listopada w Krowo
drzy vis ii yis szkoły. 6117 2 4

IMlaelfówM LsMcasfyu

E u b e u o w a  maacasfra
z lufami staloweini i łożyskiom o srebrnych 
prążkach, g a rn itu r z okrągłą oprawą, boki i rą 
czka pistol., 16 kal., 38, 48, 55, 62, 75 K i wy
żej. Bardzo wielki wybór broni myśliwskiej 
i rewolwerów znajdzie każdy w mym katalogu 
głównym z przeszło 3000 odbitek, który każde
mu wysyła się za darmo, opłacony. W ysyła za 
zaliczką H a n u s  K o n r a d ,  c. i k. nadworny 
dostawca Briix Nr 2978 (Czechy). 6168 2 8

T y lk o  n «o ro n
kosztuje mój prawdziwy szwajcar 
skiego systemu Roskopf putent. 
zegarek kotwicowy remontoar, 
dokładnie uregulowany, 36 godzin 
idący, z 3-letniem pisemnera po
ręczeniem, 5 K. ze wskazówką se
kundową 6 K. Niema ryzyka! Wy
miana dozwolona Inb zwrot pie

niędzy. W ysyła za zaliczką lub po otrzymaniu 
należytości. Pierwsza fabryka zegarów

H A N N S  * K O N H i ł D
c. i k. nadw. dostawca Briix Nr 2930 (Czechy.) 
K atalog główny z 3000 rycin na żądanie za 
darmo opłacony. 6120 1 10

In te lig en tn a  p a rn a
albo stndencik z lepszego domu znajdzie wygo
dne i zdrowe pomieszkanie, oraz troskliwą o- 
piekę przy wdowie po kapitanie. Lenartowicza 
1. 14, III p., drzwi 57. 6398 3 3

M a t e m a t y k i
i fizyki uczy oraz przygotowuje do egzaminów 
słuchacz filozofii, /głoszenia: Kraków, Uniwor- 
sytet, Boleckowski. Wynagrodzenie w stosunku 
150 za godzinę. 0400 3 5

róg  Karm elickiej 
do w ynajęcia.

i r
u [

Kilińskiego, zaraz 
6401 3 3

3 0 . 0 0 0  k o r o n
jest do umieszczenia na drugą hipotekę. Bliż
szych wyjaśnień udziela kanceiarya adwokata 
Dra Henryka Kremlera w  Krakowie, Plac 
W  W. Świętych 11. 6402 2 2

f F o r t e p i a n
dawuego fasonu, dobry do nauk i dzieci, 
bardzo tan io  do sprzedania we fabryce. 
Zwierzyniec, ul. Królowej Jad w ig i 1. 6.

6392 2 o

in te lig e n tn a , znajdzie 
  . . . . . . i i  pomieszczenie przy bez
dzietnej rodzinie. W iadomość: ul. św. 
F ilipa  7, parter, lewo. 6413 3 3

K a p i t a l i s t y
(bez względu na  w yznanie) poszukuje 
przedsiębiorstw o do finansow ania już 
zakontraktow anych robót. —  Zgłoszenia 
pod znakiem  „Egzystencya" przyjm uje 
A dm inistracya „N. Reformy*. 6391 3 5

Rządca drukarni L. K. Górtki.


